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O d  w y d a w n ic t w a '
V. powodu wyrastającej ustawicznie por/ ctuo- 

gci dziennika, rozwinie wydawnictw? ..Nowej 
Be ormy “ w nrzyszłyro d w u d z i f t s t y m P i ą- 
tym jej roczniku jeszcze silniej: 
flział . sieoraffcznych I liatowych k®rfi*p»nden- 

tyj z ziem pdltkieh ł zaflranley.
W  feli^tonif oprócz wielu cennych ntworow 

literackich, okaże ię aal«zy ciąg znakomitej 
powieść V ład. R e y m o n t a  p. t :

„ C h ł o p i “ .
Nowi preuumerdtor?./, zarówno miejscowi, jak 

zamieiecowi. otrzymuj b e z p ł a t n i  j poceątik 
n i  powieści, a nadto początek wychodzącej w 
dodatku tygodniowym powieści B o l e s J a w i t y  
pod tytułem:

„ E m i t t a p y u s z “ *

Nowe proposycy©.
W spr«wie semirarynn? polskiego w Cieszy­

nie zamieszcza „G vetł następują­
cą , widocznie inspimwaną, wiadomość z Wie­
dnia:

„Dowiaduję się żs barom Gantscb pos auowfł 
wobec Aane/o Niemcom pj»*yrz#cłpria z a o r a a l a  
puralelok teaifmsrjnin polskiego z C i e s z y n a ,  ra- 
dcHłćmwrjiiiS żyeseniu Koło pclsk'ego w te* spo 
p b, że utworzy osobie semiuaryn® nauosycieWMte 
pMgkie w j e d n e j  a <«iin o p o d a l  C i e s z y n a  
ł o ż ą c y c h .  Odlerłośi owej gminy od centrom Cie 
Hiyna jest, tak daleką, jak n P- claco Maiyackiego 
"e Lwowie od rampy k«iejow«j w ulicy Żółkiew, 
sklej Dla inieresów n.asych nsrcdowych na Śląsku 
j e s t  to o s i & t e c n i e  do ś ć  (!) p o m y ś l n e  
iKłatwiouie, eiioć f ru< swą przypomija uajlepszt, 
anstryaBkto esasy biumratrczne: i Niemcom zadość 
ncayniomo, i P o l a k o n  n b l l ż o n o , “

Pogląd kor‘g^oedeita „Gazety Narodowej" 
na ten sposób załatyif*niń sprawy jfjgt, wprost 
gorszący. Jak to? Wicc „pomyślne" mieli- 

tfy& m  uważać i u  „ni- UDliżające Polakom" 
wyrzu imanie pdsfe.ego zakładn n an k ^ ege z po(- 
sKiego u°iasta? Wjqc pozr rogatkanJ Cieszyna 
szukać mai^* ii««Ki kandydaci na polskich n«a- 
rzycieli? B?łoy to skandal, urągowisko z ró­
wnouprawnienia Mając tyle niemieckich szkół 
w Cieszynie, Niemcy nie mogą strawić jodnoj, 
ponad istniejące, nowej szkoły polskiej, gdy 
Polacy znosić muszą od tylu lat germanizową- 
nie ich na ich własnej ziemi.

Na takie żaki wierne rm zy  Kołu poissieraa 
?><dną miarą przystać nie wolno. Niemcy mu-j 
szą raz pogodzić się z fantem, że Polacy nie 
m ieszkają na Ś ląsko kątem, nic cam gośćm i 
i nie zalezą od grymasów Ni< mrów, którzy są 
tam napływową lnónośeia Zadanie, aby wy­
rzucono polskie serauarynm z Cieszyna,, jest 
poprostu iiLpeitynenryą ze btioiy Niemców,' 
jest Lastf pstwoiu dwulicowej gry politycznej, 
jaką rząd na Śląska prowadzi Taki system i 
rządzenia nłu ij w tym kraju utrzym&ć s i n i e j  
da Rząa masi raz wkroczyć na drogę otwartej 
i rzetelnej polityki.

Wymiar sprawiedliwości dla ludność, pol­
skiej na Sląsaa me może Dyć przedmiotem tar­
ga. To, co się nam należy, otrzymać winniśmy i 
bez wymiany „ustępstw". Ostrzegamy też Koło! 
polskie, że sprawą Beimnarymn cieszyńskiego! 
zajmuje się cała Pelsna i że jakieś połowiczne 
jej załatwienie jest niemożliwe.

kwestyj. Obecnie wiedeńska „N. F" Presse". 
opierając się rzekomo na dokładnjcn informa­
cjach, ohlici.a, i l e  m n i e j  w i ę c e j  p a ń s t w o  
z m n s z o n e  b ę d z i e  z a  h o l e j  t ę z a p ł a -  
cić, względnie ile w formie renty in. ceny ry­
czałtowej oczymają dotychczasowi jej akcyo- 
naryusze.

Obliczenie to tak się przedstawia: 
Odpowiednio do czystego zy?ku. ,asd kolej 

północna przynosiła przeciętnie w lattcli oq 
1898 Go i904, i po odliczeniu przypadającego 
na państwo udziału w '-zystyru zysku, ctizymać 
m»ją "kryonarynsze za główną linię tej kole 
•en*ę w wysokości 33,930 000 k o r e n  r o c z n i e  
(na przeciąg Jat 25). Dyrekcja kolei północnej, 
jak wiadomo, starała się w ostatnich latach, 
za pomocą nadzwyczajnych oszczędności we 
wszelkiego rodzaju inw estycjach, czysty zysk 
roczny podnieść jak najbardziej, ażeby j.rzy 
spouziewanem upaństwowienia uzyskać od pań 
stwa możliwie naiwyższą cenę I to jej się w 
zupełności powiodło Na rok 1904 wyś -ubowano 
w ten sposób dochód roczny na 35,253,000 ko 
ron. Wobec tego mogą toraz akcyonarynsze twier­
dzić, że odstępują tę kolej państwu taniej, niż 
wynosi jej wartość według czystego zyskn.

Za odstąpienie kolei lokalnej K r o m i e r y ż  
Z b c r o w i c e  państwo zapłacić ma osobno 
1,559.654 koron. Upaństwowieni innych 16 Ko­
lei lokalnych, należących do kolei północnej, 
nasiąpi ściśle na podstawie udzielonych na nie 
konresyj z nwzglądu iemem czasu ich trwania.

Aż do upiywu pierwszej z tych konceryi, wj 
nosić ma rema od ich wyanpna 1,700 000 do 
1,800.000 koron rocznie Rząd obejmuje dalej 
także c a ł y  f u n d u s z  p e n s y j n y ,  z wyjąt- 
tkiem tych części, które przypadają na akćyo- 
naryaszów. W końcn roku 1904 wynosił ten 
fnndosz w realnośnach, papierach wartościo­
wych i z pmensyam. do Towarzystwu kolei 
północnej 26,392 000 koron. Tak samo przecho­
dzi na pańłtwo rezerwowy fnudusz budowlany 
kolei lokalnycn wysokości 1,922.734 kor., częśc 
prywatnej własności gruntowej Towarzystwa i 
jej udział w kapitale zakładowym wiedeńskiej 
Kolei łączącej, w kwolach 3,716 000, względnie 
1.058.382 koron.

Kolej górnicza (MontauDahn) administrowała 
będzie do roku 1940 na rachunek Towarzystwa 
kolei północnej.

Wobec tego wynosić będzie:
Renta za kolej północną po 

odciągnięciu 1 0 -procento­
wego poaatknpaństwowego 30.540.000 koron 

Wól*.?* od ood tk.t renią ;» t '  
koleje lokalne . . . .  1,750.000 „ .

Kenta od 3 inny eh wyżej wy­
mienionych kwot . 250 000 „

i podczas gdy ich dzisiejszy kurs wynosi tylko 
5720 koron.

Akcyonarynsze doskonale więc wyjdą na u- 
państwowioniu tej kolei.

Cena kolei północnej.
Jak już w iadomo z depesz piątkowych, ugodę 

między rządem a właścicielami kole; północnej 
w sprawie wyKnpna tei kolei uważać można za 
zawartą. Na estatniej konferencji osiągnięto; 
porozumieli® co do wszystkich ważniejszych

Razem więe . 32,640.000 kor.
Z kwoty tej przypada na pryorytety koron 

16 820.000, tak, że na rentę od skcyj zwysłych  
pozostają L6,720.000 kor., czyli na pojedyńczą 
akcyę 224'40 koron. Doliczywszy do tego do 
chód z posiadłości górniczych (37 35 kor.), pro- 
cert od fundtuzu rezerwowego (9 kor.) i do 
chód z umorzeida pryoryietów i obligacyj koloi 
Kraków-Górny Śląsk (od r. 1911), przypadnie 
na akcyę 274 25 kor.

Jeśli zaś rzad w miejsce renty rocznej zde­
cyduje się zapłacić akcyonaryuszom ryczałtową 
kwotę, wynikającą z jej skapitalizowania, ka­
pitał ten wynosić będzie.

Za linię główną . . 5e9,000.0u0 koron
Za linie lokalne . 41000.000 „
Z innych tytułów 6.360 000

czyli razem. . 617,260.000 koron
Odliczywszy od tej kwoty pryorytety w su­

mie 25a,900.000 koron, a dobczywszy ilo niej 
skapitalizow any docnód z posiaułości górniczych 
i funduszu rezerwowego i snperdywidendę —  
otrzymają akcyonarynsze za każdą akcyę, wy­
noszącą „al pari" 2100 k o r o n ,  5 780 koron,

A o r s i n i B i c r i i  „ M m  U m f .

W 26 grudnia.
(Uczczeni* wiejsczów. — Święta i a ‘‘J wojenny — Wy- 
bach na olicy Maranówski„ — ’ o)i>or.aź pism. — 
8tr*jk r titauraoyjno-kawiariiiany. Broklamarye. — 

Strejk pr-cztcwu-telcgisficsnj wamany).
Uczczeniem 107 rocznicy urodzin Adama Mi­

ckiewicza wraz z hołdem, złożonym dla Słowa­
ckiego i Krasińskiego. j*ko Irójgwi&zdjoej kun- 
stelacy' wieszczej na fumameticie dneha naro­
dowego, rozpoczęliśmy trzydriówkę świąteczną 
w sobotę rano nabożeństwem w przepełnionej 
katedrze św. Jana, urząazoucm przez stówa 
rzyszenia artystyczne, społeczf® i aportowe. —  
Nastrój podniosły spotęgowało przemówienie ks 
Szfeopowskiego, jakoteż chora1 narodowy, wyko­
nany przez orkiestrę Filharmonii wraz z chó­
rami Towarzystw wioś.arski^go i pracowniKów 
handlowych.

Po nabożeństwie w ślad za wieńcem ;,Sokoła 
warszawskiego", niesionym przez; przedstawi­
ciela p. MaKzewłkiego, udał 8'S pochód pod 
pomnik Mickiewicza, gdzie w uroczystym na- 
strOjU zawieszono wieniec sokoii, a wraz i przy 
wiezione karetami pod strażą honorową mło­
dzieży w rogatywkach: metalowy od Towa­
rzystw sportowych i społecznych z naDisen 
„Nieśroiartelnym duchom Ad'ma. Zygmunta i 
Juliusza — potomni rodacy" i drugi z napi 
sem „Nieśmiertelnemu wieszczowi — rrenreśl- 
aicy Warszawy". Prócz wieńców tych z wspa- 
tnałemi szarfami o bardach narodowych, skła­
dano jeszcze mnóstwo wiązanek żywego kwie­
cia.

KiDa ani światiicznegu spokoju były jpfcby 
zawieszeniem broni, jedynej jaką władamy, 
broni ducha i nieustanną walką starganych sił 
moralnych. Nic nas jut nie obehodziłj ani gęst­
sza patrole piechotne ani konne, an. całe seci- 
ny kozackie, doknmcntnjące po alracb pono­
wny stan wojenny.

Wśród uroczystej ciszy świątecznego nastroju 
wracałem późno w nocy Krakowskim Przed­
mieściem. wylnanionem, j‘nż wpółsennem Wła­
śnie w tej chwili, wśród głębokiej ciszy, roz­
legł eię piekielny jakiś h n k ^ a  po nim t u ż  
4yngM ?łabw ~j| ktÓ2» ,rn ’ J  łęeą SwintU^tą 
powietrze i w s t r z ą s n ą  w s z y s t a i e n j .  
s z y b a m i  o k i e n ,  że aż zadźwięczało na bii- 
cy.” Była to godzina pół do trzeciej w nocy.—  
Huk wybuchu pochodził od strony Nalewek, 
kn którym w jednej chwili pociągnęły z bliska 
i z daleki położone oddziały wojskowe i poli- 
^yjne. Z a tę tui G j więc znowu Kopyta końskie 
po ciehyoh przed ahwilą ulicach, zaturkotały 
Kareta i Pogotowia i straży pożarnej echem 
trąbki na trwogę, wyprzedzając dążące biegiem 
oddziały piechoty

Zatrzymano się «ż przy domu 1. 30 przy ul. 
M n r a n o w s k i e j  przed oficyną dwupiętrową 
ze szczytową facjatką, -tóra cała niemal wraz 
z pułapem, krokwiami, dachem i kominem wy­
leniała siłą wybuchu na kilku pięter w górę, 
aby spaść w gruzach na podwórze, pozostawia­
jąc na aawnem miejscu tylko odw?ioue ścisny, 
a tak samo w sąsiedztwie, gdzi* wszędzie, na 
dalsza nawet odległość, p o w y p a d a ł y  s z y ­
by  Z pod gruzów wydobyto żywe I całe 4 
osoby: handlarkę Białogrodowę, jej 18 letniego 
syna J*kóba Krajkę, szewc, córkę 16-letnią i 
drugiego syna 12 letniego. Śladztwo stara się 
wykazać w młodym szewcu jakiegoś uieDezpie- 
cznego dj namitardzistę, gdyż wybuch pochodził 
niewątpliwie od jakichś wybuchowych matę ryj, 
ukrytych w kominie, ln!5 użytycn do przeróbek.

Lecz przez kogo, kiedy i na co? — tego nie 
powie szewc, tępy umysłowo, sam wystraczony 
i przerażony niemal aż do utraty zmysłów.

Nazajutrz krążyły o wypadku najsprzeczniej­
sze wersje, które jednak nie wyprowadziły z 
równowagi społeczeństwa w przededniu rocznicy 
narodzenia Pańskiego. Ruch, choć o połowę 
mnnjszy, jak po inne lata, wrzał na ulicach, 
w sklepach, wyczekujących napróńno obrotów, 
mepowrotaie w tym rokn straconych 1... Najgło­
śniejsi za to i najszczęśliwsi bvli niezliczeni 
roznosiciele pism nowych, jak „Świat" (w ro­
dzaju niemieckiego „Die Woche") i „Świt", o 
doborowej treści tygodnik, a radewszrstko pism 
ulotnych, humorystyczno-satyrycznych p. t „Zło­
dziej", „Dyaoeł", „Cięgi", „Proletaryat", „.Tam 
czerwony", obok „Kuryera Świątecznego" „Kol­
ców" i „Machy", troskliwie konfiskowanej.

Przeszedł dzień szczęśliwie, mimo nadzwy­
czajnych wieści o wybuchu powstania w Mo­
skwie i s t r e j k n  26 l i n i j  k o l e j o w y c h  
w c e s a r s t w i e  (?). Dopiero wieczorem zapa­
nował jaaiś nieznaczny zamęt na ulicach. S e- 
działem właśnie w kawiarni „Bristol", nie mo­
gąc się n kelnerów doprosić „Nowej Refor­
my", która, jako niespodziewane, a gorąco po­
witane zjawisko, w trzech numerach ostatnich 
dni, oprawnych na trzcinowej ramie, oblatywała 
z rąk do rąk już od rana. Dostałem ją wre­
szcie zmiętą, wyczytane pizez tysiące cieka­
wych, lecz kiedy właśnie ją rozkładałem, zape­
wniwszy solennie, że oddam „po prze izytaniu" 
kilkunastu oczekującym gościom — weszli trztj 
mężczyźni jacyś i podniesionym głosem hnknęii 
na całą kawiarnię

— W chwili, kiedy zamiera życie w całem 
państwie, Kiedy z rąk zbirów carskich polała 
się krew na barykadach w Moskwie, n a l e ż y  
i u n » s  r o z p o c z ą ć  s t r e j k  p o w s z e c h ­
ny  Wzywamy obecnych do opróżnienia loxalu 
w przeciągu 5 minut, a gospodarza do zamknię­
cia kawiarni!

Znalazłem się więc, zamiast przy lekturze 
„Nowej Reformy", na ulicy, gdzie wszędzie 
z pośpiechem zamykano kawiarnie, restanracye, 
sklepy, zabijając okna I drzwi deskami A ró­
wnocześnie rozrzucano i rozdawane wszędzie 
tysiące kartek, zawierających wezwanie P. P S. 
do rozpoczęcia s t r e j k n  p o w s z e c h n e g o .  
(Najwidoczniej zarząd P. P. S. ni6 wiedział, że 
powszechny strejk w Petersburgu zupełnie się 
nie udał. Przyp. red.)

Trndno skutki wezwania ocenić dzisiaj, gdT 
święta >uch wstrzymują Niemniej sądzę, że 
o g ó l n e g o  p •* s ł u c h u . n j o b e d z i e. Dziś
t r c . n w i . j e  i  d o r o ż k i  k ł - ą ż ą ,  i  j a k  z a w s z e ,  t o ż  i  

jutro nie sąazę, aby rneb zamaił, jeśli nie przy­
czynią się do tego jakie nowe wieści z cesar­
stwa lob w y p a d k i ,  n a  m i e j s c u ,  k t ó r e  
z a p o w i a d a j ą  s i ę  na d z i ś  o g o d z i n i e 7  
w i e c z o r e m .  Jakiej natury? To dotąd taje­
mnica.

Nstomiast nie brakło odpowiedzi na te we­
zwania ze strony rządu przedewszystkiem roz­
kazami Dowego generał-gubernafora wojennego, 
W e i s s a  w  łokciowych kilku wydań i form 
plakatach, gęsto rozlepionych i tak samo gęsto 
zdzieranych po narożnikach domów. ODwie- 
szczają one przedewszystkiem normy życia pod­
czas stanu wojennego ujęte w 28 paragrafów, 
z których każdy kończy się obietnicą kar pie­
niężnych, więzienia lub śmierci. Osobny plakat 
zacazuje zamazywania szyldów czy napisów ro­
syjskich pod karą 30UO rb. lub 3 miesięcy wię­
zienia i zamkniecie zakładu lub sklepu. Wre 
szcio do tego p-zyłaczyJ się zakaz s p r z e d a ż y  
u l i c z n e j  w s z y s t k i c h  p i s m ,  o czem za­
wiadomiono redakcje. Środki to jnż nam znane 
dobrze i pod rym względem p. Waiss nie zdo­
będzie się na nic oryginalniejszego, jak to mn 
się jednak udało raz przed 9 laty, kiedy to na 
pola mokotowskiem, jadąc stępem na czele gwar- 
dyi w defiladzie przed władcą syamsKim, naraz

spadł przez pochylony łeb koński na ziemię, 
ku zdumieniu wszystkich, od Syamu poeząwrzy, 
a na ostatn.m dieńsczysn skończywszy.

Aks demickie znaczenie przywiązujemy do roz 
lepianych dziś świeżo nowych proklamacyj pnr- 
t.yi Proletariatu, wzywających do z b r o j n e g o  
w y b n e ń n  re w o ) u c y . S a »  strejk zależy 
znown od postanowień urzędników i pracowni­
ków k o l e j o w y c h .  Nadwiślańscy mieli wczo­
raj jeden wiec, b e z  r e z u l t a t u .  Dz*ś odbywa 
się drugi, a zarazem osobny na, kolei wiedeń 
skiej. Decyzja tego ostatniego — najbardziej 
miarodajna dla wszystkich — zapadnie koło 
godziny 4 no południu. Ważą się na zeDraniu 
prądy różne i walczą tem silniej, iż narodowo- 
demokraci zdołali już wielo zwolenników pozy­
skać p r z e c i w  s t r e j k o w i .

Na t e l e g r a f i e  i p o c z c i e  streik iaKny 
przełammy Prócz pocztylionów i 60 urzędni­
ków wrócili do ełuźby prawie wsi/fccy, jednak 
wszystko ma charakter tymczasowy, wyczeku­
jący każaej chwili hasła do strejkn. Wskutek 
tego depesze przychodzą dopiero w 24 godziny 
po nadaniu.

Na całej zatem rimi wyczeKiwame. Grot.

Odeass 18 grudnia. 
(Wiec polski i jego następstwa. — Próby ciernych so­

tni. — Roiruchy chłopskie)
Wiec polski odbył się. Gradonaczelnih Grigor- 

jew, który -aiedawno * typową dla „konstytucyjne­
go" satrapy bezwzględnością groził „miatieżnym" 
Fol&kom nahajk&mi ko. arkism i kartaczownicami, 
X7 kilka dni potem oświadczył, że z jego strony 
niema żadnych yrzeBzkód do odbycia wiecn,

W nrjbliższą niedzielę, 3 grudnia, w jedni j z 
największych sal miejskich, z e b r a ł o  s i ę  p i z e -  
r z ł o  s z e ś ć  t y s i ę c y  P o l a k ó w ,  a drugie tyle 
musiało stać na ulicy, ponieważ sala nie mogła 
wszystkich pomieścić. Po raz pierwszy rozległa się 
w Odessie puolicznie mowa polsha, po r*z pierwszy 
mugli Polacy, w Odessie zamieszkali, wypowiedzieć 
się szczerze i zaznaczyć swoją łączność z całym 
narodem. Wiec rozpoczął się wśród nroczystego na­
stroju Liezni mówcy omawiali sytnncyę w Króle­
stwie 1 stanowisko rządu rosyjskiego Podnoszono, 
że oitnpione krwią robotnikow odrodzenie naroda 
polskiego już fwits, lecz watks jeszcze nie skoń 
czona. Kząd mwemi gwałti mi 1 bezprawiem prze 
wszystkie ludy do wielkiej rewolucji, k t ó r a  t e ż  
w . r ó t c e w y b n t h r i e .  Nie mogąc czynnie sta­
nąć w jednym szeregu z naszymi braćmi, powin 
niśmy zjednoczyć się, uby nieść im pomoc. Łączmy 
się bca różnicy przekonań J partyj i działajmy 
zgudn-ie! Każde przemówienie wj woływtło barzę 
ok.a kow i szalony eiituzyazu‘ WioC pmbclągnąl 
się do późaego wieczora. Po skończonym wiecn 
wszyscy zebrani p o c h o d e m  r u s z y l i  p r z e z  
m i a s t o  pod dom, w którym mieszkał Mickiewicz. 
To znowu przemawiało kilku mówców, poesem tłum 
rozszedł się. Podczas pochodu śpiewano zgodnie n- 
przemian pleśni patryotyczne i rocotnicze.

Wiec wstrząsnął do głębi całą Polouią odeską i 
pobndził ją do życia. W ciąga kilfca dni po wieca 
założono „ Z w i ą z e k  po l i t  i" dla niesienia po­
mocy „braciom walczącym o wolność", Zawiązało 
się gniazdo „Sokoła", towarzystwo buaowy „Domu 
Doliklego", Związek młodzieży polskiej I Koło pol­
skie Jlteracko-anystyczne.

Ogólna sytaacya jest n i e z m i e r n i e  n a p r ę ­
żoną.  Strejk pocztowo telegraficżny u s t a ł ,  lecz 
wz&mian roi począł Bię s t r e j k  g e n e r a l n y .  Do­
tychczas stajały wszystkie fabryki, streiknją roso- 
tnlcy portowi, zarrynarze okrętów handlowych, sło- 
żba tramwajowa, apteki,-rzeźnicy i piet*1 ze BDch 
na koiei południowo-zachodniej jeszcze nie jes. 
przerwany, aie w głównym zarządzie w Kijowie 
jni strejknje kilka tysięcy urzędników i robotnicy 
w warsztatach kolejowycfl, wobec czego każdej 
chwili oczekujemy, że I kolej stanie. Kiedy itai.ęiy 
pierwsze fabtyki, generał Grigorjew chciał rozpę­
dzić robotników przy pomocy wojska, lecz cały 59 
pnłn modliński odmówił posłuszeństwa. Na drugi

S ta n is ła w  G ra y b n ^ r .

S  cudzej skórze.
P O W I E Ś  0.

45 drlizy.i
^ '‘Ażo Paweł, z rnonokiem w oku i cygarem 

w zębach, p5j ieżĄC na. eanapio opoaal, zdawał 
się ich wcaih nie wińzieć. Tylko od czasa do 
czasu zio w nąd ujeroa 0 * głośno.

— CzJ bank odpowiada wyauj? —  rozmy­
ślnie Mftał brabsa J 5zef Karlićskieęo.

— „A discrótiou« _  0(1parł tamten duno 
śni®.

Ale książę ziewnął jeHZCŁe giośmei tym ra­
zem.

—  „O, que j’ai soinfflei]?“ — n ^ la ł się sam 
przed sobą półgłosem.

A tam, wokół bilardu, hrą-^yj Kamieniet^i 
Butelka szumiącego wina i natłok myśli skłó­
conych, tc dnżo na słabą głowę i 8jabego du­
cha Cznł, że ji dno i drugi® Pozoawia go ró- 
waowagij więc krążył sporym krokiem jak 
gbyhy jo dogonić i odzyskać pragną’ Ale wino 
było mocne, a myśli bardzo splątane-

— odmiennych tylko słowach zgadzają 
się oboje na jedno. A przecież me zmawiaj 
się ze soną. Alic-ya, bo jakieś względy osobi­
ste na uwadze mieć mogła... tak, miała j® nie 
zrwodnio, ale ten Wszakże to znpoJn>e obo­
jętne dla niego . Co począć? Jąk się decydo­
wać?

I darerain* szukał rozwiązania w pałającej 
głowie.

W tej chwili wszedł książę Paweł. Przywi­
tali się.

— Książę aie grasz? — zapytuł Kamie­
niecki

—  „Pas la neine" — skrzywił się pytany — 
zaciijgiięłoby się do rana, a wyjeżdżam jutro. 
Ale partyę w karambole, „si yoas voulez?“

— „Dn grec ponr moi, je regrette biec".
— Śzkodn A tam grają. Pan... Karliński 

bank trzyma, —- wycedził książę.
— Przypadek, czy może zrządzenie losu? — 

pomyślał Zygmunt. — Ten nabab sam w r^ce 
mi wpada. „Próbuj szczęścia", mówił Kaniń- 
ski. A gdybym istotnie tą drogą zualazr roz­
wiązanie kwestyi?

Kamieniec i grał po mistrzowsis w m m el pi­
kietę Zuał swoją przewagą ®ad innymi w t®j 
sztuce Komers, to nie hazard, tn umiejętność 
daje wielką szansę, a zmniejsza ryzyko.

— Ale... może parę kijów w rumla? — pro- 
poaował — ja także stąd wcześnie wychodzę, 
H to krótko potrwa.

A, małą grę, dla zabicia czasu, „volon-
tiers".

Przeszli do sąsiedniej sali i zasiedli Podano 
im karty.

— Pftrzcie. patrzcie — szeptał przy tamtym 
stele hrabia Józef — Kamieniecki złapał księ­
cia, do pikiety naturami®.

— A z  nami grać nie cnciftł — wtrącił Zdzi­
sław.

— Wie chłopCZTk. co robi, W pikietę może 
go skrzywdzić — mówń Karliński.

— Zależy od Tusza — ktoś dodał.

A tam gracze poroaumiewali się o warunki.
— Zetem z honoriU1’ * po?... —  pytał Ka­

mieniecki.
— „Comme vous yoolez", przychodzę do zwy­

czaju — odparł książę Paweł.
— Po rubla, i każdy pierwszy aociągniety 

tysiąc podwójnie, zgodfc?
— Słyszysz? — Józef trącił w łokieć Zdzi­

sława.
— Oszalał — mruknął ten —  toż to despe­

racki kusz.
K siążę, chociaż pro] ozyc^ą partnera nieco 

zdziwiony, powtórzył tylko objjętnje:
— Przychodzę do zwyczaju.
— Śmiałbym się , gdyby go podołak rozcią­

gną! — mówił Józef d° swoich.
— Ja go rozumiem, powiedział sobie: Staro­

sta, albo kapncyn — objaśniał Karliński.
— Tem większa szkoda, że z nan,i nie gra.
I od tej pory stół bakarata więcej intereso­

wał się partją pikiety, aniżeli wlasuemi spra­
wami i bankiem Karlióskiego, założonym wła­
ściwie tylko dla przynęty Goy tŁ chybiła celu, 
kruki samym sobie nie chciał/ oczów wykmać.

A książę jn l liczył:
—  Sześć szesnaście od asa, dwadzieścia Jwa 

i czternaście króli, dziewięćdziesiąt sześć.
— Dobryś! Z miejsca mu sypie figurę — 

szepnął Zdzisław.
— Z dwoma honorami
— I rękę mu spalił, uważasz?
— A jak to detonuje!
— Ba! do pierwszego tysigoa połowa drogi.
— Ładnie będzie wyglądał.
— Ciszej! mogą usłyszeć.
— Pójdę im się przyglądać, to ciekawa partya.

—  Dajże pokój, niech sobie grs.]ą — refle­
ktował Karliński.

— P roszę uważać, bo może być macz — 
wspaniałomyślnie ostrzegał znowu książę par­
tnera.

Tamci nadstawili uszów.
— Tego n iit  nie zgadnie — mówił Zygmunt 

i pociągnął kabałtę. Przerzucił się.
—  Kapotę mu kro; nął.
— B3Z butów go puści, to fakt.
— Szkoda naszych pieniędzy, były jak w kie 

szeni — szczerze ubolewa! KarPński.
W  istocie, karta uwzięła się na Kamienie­

ckiego. Raz po raz książę dopisy wał cyfry o 
gromne, wyjątkowe w pikiecie. Los zdawał się 
oszczędzać swoją ofiarę, załatwiając .Ję z nią 
wprawdzie brutalnie, ale za to szybko, bez złu­
dzeń. Zaledwie kilka razy rozdawano karty, a 
już książę odbreślił pierwszy tysiąc punktów 
wygranych, a sięgał drugiego. Jeżeli się nie od­
wróci, Zygmunt będzie zmuszony wstać od stołu 
przed końcem kija. Inaczej, mogłoby mu nie 
starczyć pieniędzy. Spostrzegł się za późno, że, 
zbyt pewny swojej wyższości — przeholował 
kasz.

W niespełna godzinę, rezultat przenosił pięć 
tysięcy rubli

—  Nie śmiem proponować, będąc wygra­
nym — mówił teraz książę bardzo uprzejmie —  
ale tak panu nie idzie, że może właściwiei za­
przestać. Karta lubi być npsrtą.

Nie rozumiał, że Zygmunt nie ma wylorn, 
że przegrnć pięć tysięcy lnb wszystko, to w je­
go położeniu prawie na jedno wychodzi. Siada­
jąc dn tej gry, on stawiał przyszłość swoją 
na kartę. Zaublować, kto wie? może potroić

kapitał, to jedyny środek, iby chociaż połowi­
cznie kłam zadać poglądom Szermerowej i re­
dom Karlińskiego. A jeśli przegra, cóż ma do 
stracenia? Książe, wygrany, od stołu nie może 
wstać, bodajby do raca. Więc aalej szczęścia 
trzeba próbować

— Może mi lepiej w drugim k ra  pój- 
dzię — odpowiedz'ał Zygmunt z dobrze robio­
nym spokojem, gumując swoje skrom ne cyfry —
pozwolisz tylko książę, że każe świeżę karty 
podać.

— O. bardzo proszę. To zupełDie słuszne — 
odparł książę i. korzystając z przerwy, wstał 
na chwilę od stołu. J ednucześnie zblizył się do 
Zygmunta Karliński.

— Korzystaj, że on ci sam proponuje i nie 
graj dłużej, karta nie przychodzi n& zawołanie, 
to nie twój dzień —  i odszodł.

— Świeże Kanyl —  zawołał Kamieniecki na 
służbę.

W tej chwili wręczono mu kopertę.
— Przyniósł służący jaśnie pana.
Książe już usiadł i, ziewając, monoki chu­

steczką przeciera!
— „Pardon, ń ]’insfant“. —  Zygmunt czytał 

depeszę: „Stryj nie żyje, zrstałem go jnż nie­
przytomnego, list wysyłam

— Nie żyje!... A więc nie żyje... „Zadałem  
go już nieprzytomnego", kładzie nacisą. Włady­
sław, to znaczy, że mowy z nim więcej nie 
było, to znaczy, ze wszelkie moje w doki osta­
tecznie npadłr. — I Kaanienfceki raz jeszcze 
odczrtal depeszę. — Nie żyje! — Tam niemy 
tnip —  tn, W sądziH, jego wymowny testament. 
Potęga śmior :i i potęga prawa, obie nie do zła­
mania, — Skończone!
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d iień  Związek m iejscowy wyda) odezwę do lodno- 
ści, w której oświadczy), ż e  w o j s k o  s t a n i e  
z l u d e m  W ładze stra c i)/ g)owę, a esynownicy  
nie w iedzą już, co zrobić, aby rozbudzić znowu 
„ducha patryotyzmu" w wojaku i wśród ciemnych 
n a .  Próby wzniecania ponownych p o g r o m ó w  
ż y d o w s k i c h  zoctały s p a r a l i ż o w a n e  w za­
rodku przez straż robotniczą, a Chuliganom, któ­
rzy, w padłszy do mieszkań żydów, usiłow ali w znie­
cić popłoch, wymierzono sprawiedliwość n .  miejscu.

W guuernii chersonskiej i podolskiej c h ł o p i  
s p l ą d r o w a l i  k l k a  m i a s t e c z e k ,  poczem rzu 
ciii się n a  d w o r y  s z l r c h o c k i e  i z n i s z ­
c z y l i  j e  d o s z c z ę t n i e .  Cokrownia w G r a s z -  
c e  na Podolu spalona, m iasteczka Gołowaniewsk, 
4 irafa, dzaragr d —  w g r n z a c h .  We  ws i  J e -  
m D ó w c e ,  majątku ks. Urusowa wysiani dla po­
skromienia Duntu żołnierze, p r z y ł ą c z y l i  s i ę  
d o  c h ł o p s t w a ;  s p a l i l i  m i a s t e c z k o  L u ­
d w i n  k ę i posuwają się w stronę Gołty. Przera­
żone obywatelstwo tłumnie w yjeżdża do w iększych  
miast i zagranicę.

Intrygi prusKie*
Z dawien dawna wiedeńska „Neue Freie 

Presse" czasem na ochotnika czosem n;» „za­
szczytne" wezwanie odgrywa rolę tuby rezer­
wowej wobec Berlina. Zdarza się często, że 
prasa berlińska nie chce, a raczej nie może o 
pewnych rzeczach mówić tak. jakby pragnęła 
i wtedy wysuwa raprzód wiedeńską koleżankę, 
która nigdy nie oumawie przysługi Jeżeli Bi- 
smark Dowiedział o sobie razu jednego, że jest 
„ehrhcher Makler", to dlaczegużby nie miała 
wielbicielka jego wiedeńska pudejmować s,ę 
także „uczciwego maklerstwa" ? I podejmuje 
się rzeczywiście n» każde zawołanie Berlina.

W sprawie konferencji marokańskiej podob­
nie się stało. Gdy Hiszpania wystąpiła z pro­
pozycją, ażeby konferencyi ta odbyła się w 
Madrycie, nie w Algeciras, gabinet berliński, 
jak to już zaznaczyłiimy, wystąpił z „votum 
separatum" i oświadczył, że wedle umowy z 
Francją, konferencja odbyć się może tylko w 
Aigecuas Berlińska „National-Zeitaug" wystą- 
p.ia energicznie przeciwko propozycyi Hiszpa­
nii, ale wnet zamilkła, reszta zaś prasy niemie 
ckiej ód początku trzymała się taktyki milczę 
nia. Natomiast wystąpiła „Neu6 Freie Presse" 
z rewelacyatn berl nskiemi, wyięczając prasę 
niemiecką.

W  telegramach własnych z Berlina pismo 
wiedeńskie oświadcza się przeciwko przeniesie­
niu konferencji do Madrytn z taką energią, 
jak gdyby ta nie chodziło o „uczciwe nsk lef- 
stwo", ale o własny interes. „Kwestya — po­
wiada „Neue Freie Presse" w jednym z tele­
gramów berlińskich — czy konferencja maro­
kańska odbędzie się w Algeciras, czy w Ma 
drycie. J e s t  o w i e l e  p o w a ż n i e j s z ą ,  niż 
to myślą zdała stojący, chociaż wtajemniczeni 
są przekonani, że naostatek znajdzie się przy 
jacielskie jej rozw iazanie. Niemcy bezwarunko­
wo trzymają się konwencyi paiyskiej, która 
wymienia jako miejsce konferencyi Algeciras. 
(Konferencja paryska mówi wyraźnie o ja k im ­
kolwiek mieście hiszpanskiem. Przyp. red) Je­
żeli przeprowadzenie choćby jeanego pmktu zo­
stało pokrzyżowane przez i n t r y g i  f r a n c u ­
s k i e  — a zaszeułby ten wypadek, gdyby 
Francya wbrew woli niemieckie! dyplomnc/i 
zdołaia przeprzec przeniesien.e konferencyi do 
Madrytn — to wtedy Niemcy nie L .da wr« tro­
szczyć o resztę punktów umowy paryskiej".

A więc Berlin grozi za pośrednictwem wie­
deńskiego organu i zapowiada że nie przysta­
nie na Madryt. Groźba ta nabiera znrmienoych 
cech wobec telegramu, który z Berlina otrzy 
mał inny dziennik wiedeński, a mianowicie 
„Zeit", nie związany z dyplomacyą niemiecką 
kontraktem uczciwego maklerstwa „Niemcy —  
powiada „Zeit" — były dawniej za Madrytem, 
ponieważ pożądane im było przewodniczenie 
konferencji przez hiszpańskiego prezydenta ga­
binetu, usposobionego przyjaźnie d u  Niemiec 
(Prezydent gabinetu z powoda ważnej sesyi 
kortezów nie może opuścić Madrytn. Prz red.). 
Ale teraz oświadczył Montero Rios, że przyj­
mie przewodnictwo konferencyi". Na tem ury­
wa „Zeit" i nie dodaje logicznego wniosku, że 
Niemcy, nie potrzebując juz prezydenta gabine­
tu hiszpańskiego, wolą Algeciras niż Madryt, 
jako miejsce konferencyi, choćby dla przypodo­

bania się sułtanowi marokańskiemu Paryski 
pół urzędowy dziennik „Temps" równie stwier­
dza, że gabinet berliński npiera się przy Alge­
ciras

Pomiędzy powodami, przemawiająoemi za Al­
geciras podają N’emoy, że dyplomacja maro­
kańska n:e posiada szyfrowanego pisma, niemo- 
głaby więc wysyłać z Madrytu telegramów do 
Tangeru ze sprawozdaniami, które wymagają 
tajemnicy. Z Algeciras mogą okręty przewozić 
szybko listy i powracać z instrukcjami dla 
przedstawicieli Maroka. Wobec tych intryg, ale 
me francuskich, lecz Derlińskich, zwołanie kon­
ferencji opoźni się nieco i me przyjdzie do 
skutku przed dniem 15 stycznia 1906 r.

Z JKi* Ocfcan LI.
(Pomoc dia Królestwa — Wiec w Buffalo. — Sprawa 
,'oljiiego samiuaryum duchownego. — K.sowanie pol- 
wicn P.tronów. — Prasa ameryki haS» o PolukacD. — 

Defraudacja Hellera — Polacy w Buffalo).

p ie ś c i  z Rrólesrwa o nędzy, szerzącei się 
tam wskutek zaburzeń politycznych w szerokich 
kołach ludności, poruszyły do głębi Polonię a- 
merykanską Energiczną akcyę w celu niesienia 
pomocy głodnym rodakom w Królestwie podjęły 
Łam natychmiast wszystkie większe a ściślej 
zorganizowane środowiska polskie Pierwbze ru­
szyło się B u f f a l o .  Utworzył się tam w tym 
ccln Komitet pod przewodnictwem znauego za­
szczycie lekarza obywatela dra F r o n c  z ak a, 
który na dzień 3 grudnia zwołał wielki wiec 
polski W odezwie, wydarej do tamtejszej ko­
lonii polskiej powiedziano, że wiec ma się ze­
brać, ażeby zapiotestować przeciwko gwałtom 
rosyjskim a szatańskiej polityce rządu pru­
skiego — wezwać cały ogól polski na wscho­
dzie Stauów Zjednoczonych do niesienia pomo­
cy matervalnej i moralrej Polsce, dopominają­
cej się o swe prawa — odezwać się po bra­
tersko do n a r o d u  r o s y j s k i e g o ,  który za 
równo z nami walczy o swoje prawa, by w 
walce tej o przyszłość szedł z nami ja k  brat 
a nie jak wróg — wreszcie dowieść calemn 
swiatn, że nawet tułacze na ubcej ziemi n ie  
z a p o m n i e l i  o s w e j  o j c z y ź n i e  P o l s c e  
i s o l i d a r y z u j ą  s i ę  z w a l c z ą c y m i  o 
w o l n o ś ć  b r a ć m i  w E u r o p i e .

Wiec ten miał przebieg wspaniały. Po szere­
gu mów patryotycznych, uchwalono pełen go­
dności adres do kongresu ziemców rosyjskich 
i drugi, bardzo serdeczny do ora ci w Króle­
stwie na ręce Henryka Sienkiewicza i upowa­
żniono komitet, aby wyp-acował i na ręce pre 
zydenta R o o s e v e l t a ,  jako rzecznika pokoju 
wniósł protest przeciwko gwałtom rządu rosyj­
skiego. Otwarta na wiecu składka przymola 
natychmiast 88 dolarów czyli 44U K.

Za przykładem kolonii polskiej w Buffalo po­
szły rychło kclODie w C h i c a g o  i M i l w a u ­
kee .  Zarząd Związku narodowego polskiego wy­
dal odezwę do wszystkich grnp swoich, aLy 
również urządzały wiece i uchwalały wypraco­
wane przez zarząd rezolucje. Jnż w kilka dni 
po wiecu w Buffalo komitet tamtejszy miał dla 
braci w Królestwie ze składek publicznych 16 /2  
dolary, czyli przeszli 8000 koron, z których 
7500 przesłano telegraficznie do Warszawy —  
W  tym samym czasie Polki chicagowskie ze­
brały 800 dolarów, czyli 40u0 koron, w M i l ­
w a u k e e  wreszcie złożono w kilka dniach 700 
dolarów. Jeżeli składki dalej popłyną tak obfi­
cie, zbierze się ta m  s a m a  o a ra z o  po-kwau* ś w ia d  
. oy ta -a ^anonej ffiiiCMŚui o jc z y z n y  i h&roda a
Polonii amerykańskiej.

Polsko-katulickie dzienniki amerykańskie i 
księża tamtejsi rozstrząsają wciąż jeszcze plan 
ks. arcybiskupa S y m o n a ,  aby w K r a k o w i e  
powstało polskie seminarynm duchowne dis Ame­
ryki. Większuść głosów, Które się w tej spra­
wie odezwały dotychczas, nie jest zbyt przy­
chylna temu projektowi. „Polak w Ameryce", 
polemizując z irlr.ndzko-katolickun organum „Ca- 
tholic Citizen", występującym zawzięcie prze 
eiwko ewentualnemu zamianowaniu biskupów 
polsKicb dla Ameryki, pisze-

„Seminaryum amerykańsko-polskie w Krakowie 
może być pożytecznem, nikt o tem nie wątpi, ale 
Koniecznem nie jest. Tuszymy, że arcybiskup Sy- 
moD, zanim pomyśli o tem, coby m m  mogio być 
pożytecznbio, postara się najprzód o to. c o  n a m  
j e s t  n i e z b ę d n i e  p o t r z e b n e m  i k o n i e -  
c z n e m ,  t. j. o b i s k u p ó w  p o l s k i c h ,  czyli 
0 Pasterzy we w łastiwem  słowa tego znaczeniu

Gdyż w edteg nauki Enścloł* tylko biskupi posiada­
ją pełnię kapłaństwa i pasterstwa, a księża są li 
tyiko ich pomocnikami. Gdy biskupi polscy w A m e­
ryce będą, t o  z n a j d ą  s i ę  i f u n d u s z e  n a  
s e m i n n r y u s n  w K r a k o w i e  i n a  i n n e  p o ­
ż y t e c z n e  i n s t y t ,  u c y e " .

Mniej jeszcze przychylnie wyraża się o tym 
projekcie w rzeczonem piśmie jeden z ktięży 
amerykańskich. \Vącpi on wogóle, czy zrealizo­
wanie projektu tego byłoby możliwe, radzi więc 
pomyśleć raczej o założenia polskiego semina- 
rynm duchownego w A m e r y c e ,  k óreby 
wprosi, podlegało papieżowi, pi.czem pisze:

„Na budowę seminaryum w krajo, z Ameryki 
mało ktoby co dał, a w kraju ulkt nic nie da, tłó- 
macząc się, że w Ameryce jest bogactwo. To.rc.z 
każdy teolog stara się amerykańskiemu biskupów’ 
przypodobać, diatego czuje i m yśli po angielsko, a 
raczej po amerj kańska, a nie po polsku, a dzieje się 
to fakże bojaźni pr*ed biskupami. P rzecież i oni 
w ersytet w e Frionrgu jest pod opieką papieża, tak  
samo kolegium poiskie w Rzymie. D laczegożby w 
Ameryce tak być nie mogło? W ówczas biskupi 
amerykańscy nie mieiiby prawa mięszKĆ się do n ie­
go. Naturalnie ua czele takiej instytucyi musiałby 
stanąć b i s k u p  p o i s k i “.

Gorące te pragnienia otrzymania biskupa-ro 
daka zrozumieć łatwo, gdy się czyta, na jakie 
to szkody i przykrości ze strony obcy uh bisku­
pów Polacy amerykańscy narażeni są pod 
względem swój narodowości w sprawach ko­
ścielnych. — Niektórzy z tych biskupów dopu­
szczają się nadużyć w tym kierunku, Których 
moglioy im pozazdrościć najgorsi biskupi ger- 
mamzatorzy w Prusach. Dość powiedzieć, że 
„kasują" oni nawet —  patronów polskich.

„ W naszych parafiach polskich —  pisze jedim 
z pism amerykai-nklch —  zdarzają się takie rzeczy, 
które wprost w osłupienie mogą wprowadzić nieje­
dnego myślącego człowieka Przed kilku laty w 
Grand Rapida Hlch. powstała parafia pod wezwą  
nie św . S t a n i t i a w a .  Ten św ięty nie znalazł 
łaski w oczach ks. biskupa, bo był P o l a k i e m ,  
więc biskup zdetronizował go a nadał parafii za 
patrona św. Izydora. Ter; z znów w C h i c “ g o  
zas: edł pooobny wypadek. Istn iała tam poiska pa­
rafia pod wezwaniem św. Floryana, a ponieważ i 
ten św ięty jest przez Polaków uważany za patro 
na, w ięc tam tejszy ke arcybiskup postanowił usu­
nąć go i nadać parafii za patronów św. Młodzian 
ków. W  Ameryce zatem i polscy św ięci nie mogą 
być pewni swej opieki nad kościołami, wybudowa 
nemi pod ich w ezw aniem '

Z dyskusyi. nad temi sprawami dowiadujemy 
się, że w wolnej Ameryce władze municypalne 
mb policyjne mają większe prawo mieszania 
się — w kwesty ach Dezpieczeństwa publicznego 
do nifktóiych spraw kościelnych, niż w Euro­
pie. Istiiif-ją tam n. p przepisy, zabraniające 
w kościołach stać w gankach między iawkrnni, 
a władze policyjne niejednoKrotnie już wkro- 
czyły, gdzie tego przepisu nie zachowywano.

Wypadki w Królestwie zwróciły także uwagę 
prasy a n g l o - a m e r y k a ń s k i e j  na położe­
nie tamtejszej ludności polskiej. Większe dzien­
niki zamieściły ilustracje warszawskich mani­
festami narodowych w dniu 5 listopada, dłuż­
szy zaś sympatyczny artykuł o Polakach poja­
wił Się w „Milwaukee D a ily  News’1, Pisze ona 
między innemi „Srogie gwałty nie zdołały stłu 
nuć narodowych aspiracyj polskich. Przemoc 
była bezsilną w stłumieniu m y śli narodu i w 
zgnieceniu tęsknoty w ich ser ach. P o l s k a ,  
dzi **i nj pwa, ^i  ą j e ran . j  P i l s k ą ,
j n u  a  b y ł a  z a  @ am trw  u i e y n K U g i u S i i i
n a r o d u " .  \

Defraudanta H e 11 o r a , który kradzieżą 
swoją zrujnował kwitnącą dawniej polsKą spół­
kę bndowianą „Skam polski" w Milwaukee, 
dotychczas nie schwytano. Wskutek jego de­
fraudacji zagrożona jest także polska spółka 
budowlana „Sobieski — Collage compagnie", 
która wybnaowała dotychczas na spłaty 50 do­
mów dla Pulaków. Wogóle smutna ta sprawa 
coraz szersze zatacza koła, coraz więcej Pola 
ków ociąga w wir ruiny materyalnej. „Polak 
w Ameryce" zbija przy tej sposobności zarzn 
ty, podnoszone przeciwko imigrantom polskim 
przez wpływowycn Niemców amerykańskich, a 
mianowicie, jakoby Polacy byli prózni&Kami, 
pijakami, popełni iii rozboje, zapełniali więzie­
nia i byli ciężarem dla budżetów miejskich. 
W odpowiedzi na te zarzmy rzeczone pismo 
przytacza następujące ciekawe cyfry o stosun­
kach Polaków w Buffalo:

I .chociaż tej śmierci należało się każaej 
chwili spodziewać, chociaż z następstwami owe­
go testamentu Zygmunt oswoił się dawao, to 
jednak oaczuwał teraz nowe wrażenie ciężkie­
go zawodo, niby ten osądzony, którema każą 
nareszcie słuchać wyroku, w sprawie z góry 
straconej. Przewidziane, a  mimo to tak bardzo 
przykre wrażeń r

A książę Paweł ziewa i na zegarek spo­
gląda.

—  Przepraszam, służę, kto daje? —  przyto­
mniejąc, rzekł wreszcie Kamieniecki i kartę 
z talii odwrócił. — Niecli się więc spełni, co mi 
przeznaczone — myślał. — Wina batelkę! — 
zawołał.

Książę skrzywił »ię nieznacznie.
— Jeszcze parę f ig u r weźmie — mówił ktoś 

przy tamtym stole —  a W łeb  sobie palnie, zo­
baczycie.

— „Bis repetita placent" — roześmiał się 
mny.

— To może lepiej wynieść się stąd ? Nie 
ciekawa taka egzekucja.

—  A nuż mn teraz pójdzie?
K a rliń sk i, z a rb it ra ln o ś c ią  fachow ca, ruchem  

ręKi zap rzeczy ł;
— N.e pójdzie. Siadając w takich warun­

kach, widocznie założył sobie wygrać „A tout 
prii"; to wystarcza, ażeby przegrać W  tych 
razach karta bywa zwyKle nieubłaganą. „Pro- 
batnm est".

Nie omylił się. K s!ążę w dalszym riągu grał 
z powodzeniem nieustającem, co go wprawiam 
w zakluputanie tem większe, że Kamieniecki pił 
teraz wino szklanka pc szklance i jakby już 
wykolejony, błędy rażące popełniał. Na wygra­
ną obojętny, nie mógł książę nie widzieć Wra­
żliwości swego położenia. Przez obecnych gra 
w taidcn warunkach mogła mn być poczytarą 
za rozbój.

Skończyli drugiego kija. łrzegrant wynosiła 
z gorą dziesięć tysięcy.

— Czyż gramy jeszcze? — z konieczności 
zapyta książę.

— Ostatnią partyę — odparł Zygmunt bez 
namysłu.

—  Zgoda, ale, jeżeli mogę prosić, „ne buvez 
plus", to panu przeszkadza.

Ten przygryzł wargi i szklankę odsunął.
— Słuszna uwaga. A to — i ręką wskazał 

zanotowany na rogu stołu rezultat — „ąnitte 
on double", czy można?

— O, proszę, pan dysponuje — rzekł książę 
z kn< tnazy ą gracza w wielkim styln.

— Bagatela! —  na boku szepnął Karliń
ski — wszystko ua k wit, skanJal wisi w po­
wietrzni

— Wartoby mu zrewidować kieszenie — mó-
w 1 hraoia Józef — bo jeżeli istotnie ma re­
wolwer przy sobie.

— To nam urządzi widowisko; bardzo może- 
bne!

Ale pan Kamieniecki nie miał rewolweru 
ani o mm me mwslał, jakkolwiek z każdem 
nowem rozdaniem kari, naoierał już pewności, 
że wyjdzie z klubu — bez grosza — gorzej! 
że nie zdoła rozpłacić się z księciem . I chociaż 
zawsze z tem samem niepowodzeniem, jakby 
zdeterminowany, grał dalej spokojnie nawet 
obojętnie, a w końcu z pewną apatyą, zdajacą 
się mówić: parę tysięcy więcej aibo mniej, to 
jnż nie stanowi różnicy.

I ten jdgo spo.ńj wielce intrygował sągia- 
aów przy bakaracie, guzie nie ustawały szepty 
i uwagi

— Teraz wierzę, że minę złota odnalazł.
— No, natnraime. przecieżby z nim nie grał 

tak stoicznie o tysiące, jak o zdiowaśki z pro­
boszczem.

Tvlko Karliński nic już nie mówił, a głową 
kręcił, nie umiejąc zdać sobie sprawy z tej dzi­
wnej gry i z zachowania się Zygmunta.

—  Nie rozumem — bąknął krótko, ruszając 
ramionami.

Wkrótce potem książę Paweł racLowal zgrane 
pozj cye.

— Jedenaście, zatem ostatnia. — I spojrzał

na zegarek. —  Bo też jtó  Larazo późno. — 
Znowu ziewnął szeroko i iozdał karty

Po chwili gra była skończona. Kamieniecki 
obliczył podwójnie dawną przegraną, a doda­
wszy nową, otrzymał sumę przeszło dwadzieścia 
trzy tysiące.

Przy bakaracie Fanowała cisza. Wszyscy zda­
wali się być tylko sobą zajęci. Książę wstał 
od stołu i jakby umyślnie, przeszedł do pustej 
sali przyległej. Zygmum; wypił szklankę wina 
i za nim podążył

—  Ostatnia scena dram atu  — mówił ktoś.
— Bo też to gmba pizegiana.
— Sądzisz, że zapłaci?
— Sądzę, że musi znpłae'ć. to dobre!
— Ba, masi a noże, to często w parze nie 

chodzi.
—  Zapłaci, bo ma pieniądze — konkludował 

jak zawsze Karliń (ki.
— A dalej co?
— Nie bójcie się, towar „conrant", wyraża­

jąc się terminem handlowym, to tyle cc gotów­
ka, zwłaszcza, jeż«li s.ę ma stałego odbiorcę.

— A jeszcze lepiej odbiorców
I tak zwani przyjaciełe-klubowcy, niepocie­

szeni po stracie ładnej sumki, na którą ostrzyli 
zęby, teraz, niby łaknący roboty oprawcy, szar­
pali każdy na swój sposób, ze czci i wiary o- 
dzierali nieobecnego towarzysza.

A Kamieniecki zblizył się do księcia.
— Czy pan stanowczo wyjeżdża jntro z War­

szawy? — zapytał.
— O tak, nieodwołalnie —  odparł — mam 

„rendez-vons“ w V?iednin, „que je ne pnis pas 
manąuer".

— W takim razie jestem zmuszony „vous 
demander votre adresie". — Tn Zygmunt roz­
piął surdut i z k iszen i w papier owiniętą gru­
bą paczkę wydobył (C. d. n.)

rNa 380.000 mies-jkańców, Polaków w B ofiflo  
m ajduje się 80.000 , czyli niemal 21 procent.. —  
W łainoać ogólna mieszkańców miast.. Buffalo przed­
staw ia wartość 245.000.000 dolarów. Z tego w ła­
sność polską ocenia wydział taksacyjny m iejski na 
12,000.000 dolarów (60,000.000 koron), Samych 
podatków miejśkloh płacą P olscy  w Buffalo 250.000 
dolarów .—  Na ogóiuą liczbę aresztowanych w  roku 
1903. których było 20 185, Polaków znalazło się  
tylko 1.162, czyli tylko 5 p r o c e n t ,  —  Ogółem 
w wlęzIeDiu w rosu i903 odflladywało katę 4  9Łs8 
przestępców, z tego 393 Polp.ków, czyli 8 procent 
W  r. 1904 ukaraao aresztem 5.278 osób , z tego 
456 Polaków, czyli 81/* procent. W Domu ubogich 
na 3.726 osób korzystało w roku 1903 tylko 133 
Polaków, czyli 2^2 procent W rokn 1£04 zaś na 
3 656 osób korzystało z doDroezynności 134 osób 
polskich, czyli 3 V, procent. To chyba najlepszym  
jest dowodem, że Polacy n ie są ciężarem nikomu".

Od aamir?istracyi „N. Reformy1!
Celem ustalenia nakładu dziennika, prosimy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, której ce 
nę podajemy w nagłówku numeru.

Wszyscy prenumeratorzy „Nowtj Reformy" 
nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach
czasopisma

„  i f l f ę c L r o i f f l e c ' 1*

znany, nust. owany tygodnik literacki, wycho­
dzący w Warszawie. Cena w Krakowie 19 kerort 
(zamiast 24 K), z przesyłką pocztową 20 koron 
(zamiast 25 K 60 b) rocznie. P r e n u m e r o ­
w a ć  m o ż n a  t a k ż e  k w a r t a ł u  e 

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „Nowe; 
Reformy":

„ N o w e  M o d y 6*
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40  halerzy kwartalnie;
m  i g u  s ‘ *

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko­
ronie 80  halerzy kwartalnie.

Na czasopisma te należy składać prenume­
ratę w aaministracyi „Nowej Reformy" przed 
1 etycznie 1906 roku, — w razie przeciwnym 
adminintracya nie przyjmuje odpowindziairiuści 
za zwłokę w przesyłce pieiwszycn numerów.

K r a k ó w , 27 grudnia.

2 minionych świąt. W śród niesztZbgóluej po­
gody przeszły ubiegłe d * ^ , a właściwie trzy  świę­
ta. Z powoda kilka opadów deszczowych w te  dni, 
błoto zalegało ulice grubą w arstw ą , mgła 1 wilgoć 
panowały niemal bez przerw y, a krótk i ranny  przy- 
mrozea wn et zniknął kn niezadowolenia przecho­
dniów, z” .uczonych brnąć w  roztopach błotnych.

W  sobotę, dnia 23 b. m., większość mieszkańców 
Krakowa , w myśl zleceń K ościoła, obchodziła w i- 
g illę , bardzo wiele jednak rodzin, przeważnie Kop­
ców i ręfco&D- lików, wigilię urządziło w niedziblę, 
w sobotę pra ,ii)'c do późna wieczór. Dlatego ruch 
w mieście w s* trwa* do nocy, bandie Dyły pootwie­
rane; w n i t i z ; dnia następnego miasto ożywio­
ne było p jedni bowiem dzień ten wli-

Ir, nwląt no świątecznemu go obchodzili —'
-.ir> 4 „v'O ciągli" y»aT(r«y wigilijne
0  fi o iziolę m iasto , na  chw ilę wyludntO- 
n>. z,m o .io i fam am i, spieszącemi do kościołów 
ki ikowikich » v M „zę p as te rsk ą , podczas której 
śj, cwano rady  v n e , rzewne kolendy.

vV pief s., rwlęto we wszystkich św iątyniach 
odprawieni ,ost- ty. uroczyste nabożeństwa; najw ię­
cej osób p jlsezyło do katedry na W aw elu; przy 
tej sposobności udawano się oglądać pałac króle w 
„ki na W aw elu i inne części Zamzn. —  Tram waj
1 cloróżki zaczęły kursować dopiero od południa, 
przewużąc >etki osób, spieszących w różne strony 
z życzeniami. —  N az a ju trz , w dzień św. dzczepa 
n a , oorzneano się po nlicach owsem , Który coraz 
więcej zastępowany je s t bar w nem confetti. —  Re- 
stauracye i kaw iarn io , zam knięte przez poniedzia­
łek, wczoraj były wszystkie otw arte. D z is ia j, przy 
takiej samej w ietrznej i w ilgotnej pogodzie, rozpo­
czął Się po minionych świętach zwykły daleń pracy 
i obowiązkn.

01  oneg&ajszego wieczora nkazały się na R yn­
ka m iasta wielkie szopk i, które obnoszone po no­
m ach , stanowią miłą rozrywkę dla dzieci, p ragną­
cych ucieszyć się widokiem króia Heroda ścinanego 
kosą.

Dodatek poranny z najnowszemi wiadomościami 
telegraficznemi, wydaliśmy dzisiaj koło godz 10. 
D la prenumeratorów zamiejscowych załączamy ten 
dodatek do nnmern głównego.

Posibdzenlo R< J> miejskiej nie odbędzie się 
już w tym toku. Najbliższe posiedzenie Rady oaoę- 
dzie się we czwartek dnia 4  stycznia 1906 r.

Zwołanie sejmowego Koła polskiego. „G azeta 
Narodowa" dowi&aaje się, ze znaczniejsza iiczba 
posłów zażądała od prezesa wiedenelciego a zara­
zem i sejmowego Koła polskiego, W ojciecha nr. 
Dziednszyckiego, zwołania jeszcze pruea rozpoczę­
ciem się poświątecznych obrad parlam entu, sejm o­
wego Koła polskiego <lia omówienia sprawy projekta 
rządowego o powszechnem praw ie głosowania.

Z powoan, ze pznam ent zoierze się prawdopodo­
bnie 20 stycznia, zdaje się, iż prezes br. Dzieau- 
szycki zwoła do Lwowa na 17 stycznia sejmowe 
Koło polskie.

Burzliwe przedstawienie w cyrku. W  punie-
działek, w pierwsze święto, odbyło się pierwsze, in­
auguracyjne przedstawienie w cyrka Sarasaniego 
w Krakowie. Na przedstaw ienia tem powtórzyły ^'ę 
sceny, jakie jnz raz zasziy w cyrka Chorwata pod­
czas walki siłaczy. A mianowicie, ponieważ, jak  za­
pew niają pow szechnie, dyreKoya sprzedała 2 razy 
ly le  bnetow, iie jeBt miejsc, scisk był niesłychany, 
grożący wprost niebezpieczeństwem dla zdrowia 
ladzklego. Bardzo wiele osób, które się spóźniły, 
mimo, że miały bilety (Joże i krzesła) przedfem kn 
pione, nie zostały dopuszczone przez kordon policji 
do w n ę trz a , gdyż widownia czerniła się i huczała 
naw ałą ładzi. Za bilety niezużytkowane z tego po­
wodu dyrekeya nie wracała pieniędzy, iecz da*«ła 
bilety na następne przedstawienia.

Prócz tego, głośne dem onstracje na zewnątrz i 
wewnątrz cy isu  wywołała pogłoska, że cyrt; /en  
wyjątkowo w przykry dl» Krakowian sposób fory- 
tn je  niemczyznę. Za demonstracye przeciw dyrokcyi, 
za głośne wy krzyki, hałasy, za rzucanie Kamieniami 
na dacn cyrku polieya aresztow ała kilka młodych 
ludzi ze sfer rzemieślniczych. Przedstaw ienie nurno 
to dobiegło do końca bez poważniejszych wy pa U ów.

Dzisiaj w południe ’.j 1 v/ naszej redakcvi
dwaj reprezentanci cyrki- |i \ " u  czeniem że z po­
woda br tka dostatecznej Ąk  r w/ćwiczonej słnżDy 
i bileterów, do cyrku dostał's  s nięeej niż rileż .uo  
publiczności — obecnie j dra* siizystkie potrzebne 
zarządzenia w tym kiernn k.i wye.ane został'1 —  i 
pr-iedstawienii. odbywać si,ę b - , s p o k o j n i e ,  bez o- 
bawy o jakiokolwiek za jśe ja .

W ydział T o w a rz y s tw a  S a m o p im jc y  le k a rz y
przypomina K olegom , iż walne zgromadzenie w d. 
29 Kwietuia b r  zaleciła i sitarz im przedkładanie 
pacyentom rachunków lek itik łcn  półrocznie, ewen- 
.aln ie po skończonem lor- enic,

0  pob ic ie  ko m isarzy  D * u  30 bm. odbędzie się
przed sądem karnym  w K raU w ie rozprawa prze­
ciw Ferdynandowi Zębate>'t a i spólnikom o zbro­
dnię gw ałtu publicznego .  ciężkiego aszkodzenia 
ciała. Czynów tych dopnśtylł! aię obwinieni przez 
pobicie komisarzy poiiiyi d ra  nomaaika i dra Sty- 
cziia , oraz k»ncelisty p. 8 r>M wsfci?go w dniu 5 
iistopaaa b. r. podczas demon- t/acyjntgo pochodu 
socjalistycznego w ulicv K~rmeIIck.oj.

b ie rn y  o p ó r  n a  kolei P ó łnocne j. Jak to do
nieśliśmy w dzisiejszym porań .yai dodatku do „No 
wej Reform y", bierny opór na kniei Północnej 
w Krakowie usta ł i iuch non  lalaiy został przywra- 
eony. Ja k  aię dowiadujemy nn jtscy i, z dniem dzi­
siejszym kolej północna przyjm uje już wszeliietgo 
rodzaju przesyłki tez  zaanycu ograniczeń.

Ruch ko.ejowy do Królestwa Poiakiego je s t do­
tychczas zupełnie noimainy. Pociągi odchodzą * Kra 
aowa do Granley ta k , jak  .iwykle. —  Połączenie 
z kolejami Królestwa jest utrz-m ane. Po­
ciągi kursują tsm  je» no/malŁ'e. p-dyż Dociąga
aii kolei Północnej o u aicy rosyjskiej przyjeżdża
codziennie wielu po-’ ć a r Królestwa Polsaiego.

M ałoletni „p rzestęp i',/" . £ powodu notatek pod 
powyższym tytnłem  w » r ym piśmie i innych 
miejscowych dziarnikach, u 'zmaganiu się ciągłem 
zastępu bezdomnych dzieci, Itóremi, Jako „przestęp­
cami" zajm ują się władze, <7iele osób postanowiło 
ulżyć ich niedoli. Między i-memi p Gołaszewska, 
właścicielka dóbr Targów h  z óełła się listow­
nie do radcy policyi, p. T7! ąs  ę-łroJklana, z propo- 
zycyą przyjęcia do swojej vs) Jk a  r, tych nie­
szczęśliwych chłopaków, > N tn ą c  aię umieścić 
Ich w rzemiosłach, allnlejo* i  i  wziąć za odpo- 
wieaniem wynagrodzeniem ' u f  staniem do robót 
gospodarskich. Ponieważ je * ry zak.ad dla takich 
bezdomnych malców w Pa’ z,i; ach nie w ystsr 
gza, sposób podjęty przez ~ G powinien znaleźć 
licznych naśladowców wśród ire go społeczeństwa.

W łam anie. Polieya areszt.t ,Vr znanego złodzieja 
Michała Zatorskiego, który ■rilka dni przed 
świętam . włamał się do skepc- -ć Cholewińskiego 
p rzy -ulicy Batcrego L. 12, f’-,J .sshrał wiele pro­
duktów' świątecznych oraz parek i.stowych, tytoniu, 
cygar i t. p.

Z P o ilgo rza . TegoroLir/ ruch budowlany jeet 
w naszom mieście w prz (iw»t»w.i*oin do la t in- 
nycn ogromnie ożywiony 1" >oie gmachu sąaowe 
go przy nlicy Czarnieckiego skończono jak, ocro 
sta ją  jeszcze tylko wewm<*Tlf» a  « —
prawdopodobnie inż . - - » w. y>.
ną jkończoc? rAi 3® ,
mógł przoh. "-nia d -j no w eg
gmachn, które,,-) p.,. './.czuć się a.v
waia, poaataruż do ty v/o p uniegzczenl. wądn
znpełnie nie było odp ic^o-.o -  .Bnśowa koś. <i 
0 0 . R edennto’ .*' ? Joz » *,a * na ukończ.
W krót-kir '-..od- az'-o j.a aę ia le  ais.(o dwa
piękne i obszar?, kościoły, gdyż budowa kościoła 
paiaiiilaego  postąpiła, dzięki energii komitetu ko- 
żcleln^TO i przedsiębiorstw-t bndc-wlanego znacznie 
naprzóa. Mary wzniesiono już oo wysokości 10 
metrów, mamy więc r- szelkie prawo spodziewać się, 
że budowa, jak  to zamierzono, będzie mogła być 
ukończoną w r. 1907. Na razie, wskutek nadejścia 
pory zimowej, roboty koło budowy przerwano do 
wiosny. Do czasu ukończenia budowy tutejsze szko­
ły ludowe uczęszczają na^nabożenstwo do auli szko­
ły im. Diugocaa przy ulicy Lwowskiej. — Prócz 
nowego gmachu ząduwego i obu kościołów wybudo­
wano kilkanaście kamienic, między innemi je st na 
ukończeniu piękna kamienica przy nlicy K rasow ­
skiej, u wylotn mostu podgórskiego, która widok 
Podgórza z mostu bardzo upiększy.

W soootę po godzicie 10 wszedł do szynku przy 
nlicy Mostowej Józef Pamnia, m urarz, 1 wszczął ze 
znajdującym i się tam  Feliksem Louartem  i Janem 
LewacKim kłótnię, po  chwili obaj bstatn i wyszli 
ze szynau. Pam uła wyszedł również za nimi i ugo­
dził L enarta tak  silnie nożem w plecy, że ten 
upadł bez przytomności na ziemię. Ciężko rannego 
opatrzyło pogotowie ratui żowe, a Pautnią zajęta 
się podgórska ekspozytura policyi.

Aresztowano tn  Leiba Kngeisteina, agenta han­
dlowego, JakODa Konna, koszykarza, Jo n as . Holze- 
ra, szynaarza i 19-ietniego Izaana Rubera za ha- 
zardowną grę w karty  w szntek doniesien ia  Mojże­
sza Kubera, ojca Izaaka, który podał, że syn, g ra 
jąc we ferbia w szynku Holzeru, okradał go, sprze­
dając skradzione rzeczy n» grę w karry. Sprawę 
oddano do sądu.

Sylw ester Drożdziak, la t 32 liczący, ukończony 
fiiozo* i teoiog z pod Nowego Sącza, wydalił się 
przed kilku tygodniami z domu 1 odtąd wszeiki 
ślad po nim zaginął. Drożdzi&k cierpi na manię 
wielkości; jbstto m ęzczjani średniego warostn, bro­
da i wąsy rndawe, ma bliznę na azyl z pn wej 
strony, wzrok kró tk i, ubiany w ciapkę filcową, 
ciemną zarantkę 1 alelonkowate spodnie. Ktoby coś 
o zaginionym wleomał, zecnce donieść podgórskiej 
ekspozyturze policyi.

Z ru c h u  Ictlejowflłłń. D y r e k e y a  kolei państwo­
wych ogiasza:

Lokalne pociąg: osobowe n r 632 (odjazd z No­
wego Sącza o goda, 5 rano) i n r tf3l (odjazd ze 
Starego Sącza o godz. 5 40  rau o t które dotychczas 
kursowały w dni powszedni0 miedzy Nowym a s t a ­
rym Sączem, nie będa, począwszy od 2 stycznia 
1906 r. w ięctj k:irs<’,,'a ,ó-

Ogólny rach pou*b8Ów na k o ł o m y j g k l c n  ko­
lejach lokalnych JsŁot«ż na aoiel lokalnej Doiina—  
Wygoda, pod jęć  napo^rót dnia 20 b. m.

L Chrzar»t,wa piszą nam:
D nia 17 b- m- odo/ło się w Trzebini posiedzę 

nie zaraz*1 a chrzanowskiego uddiiałn  Tow arzystwa 
pedag)kICZQego. p rzy ję to  do wiadomości odezwę 
k rakswbltiego Tow arzystwa nauczycieli szkół Indo­
wych) uchwalono, aby wszyscy obecni członkowie 
g^rządu w liczbie pięciu oraz trzech członków ko­
mitetu wiecowego, łącznie 8 delegatów, reprezento­
wało pow iat chrzanowski na ankiecie, odbyć się ma­
jącej w Krakowie w dniach 28 i 29  grndnla b. r. 
W spr»wle areguiowani; płac nauczycielskich. Rów­
nież uchwalono prosić gtowny .a rz ą d  Tow arzystwa 
pedagogicznego we Lwowie, aby bez wzgiędu na 
możliwe różnice zapatryw au zechciał iść ręk w rękę 
z akcyą Tow arzysttfa nauczycieli szkół iudowycn 
urakowsklcn.

T l ^ m i  K r i , , ló w  S i i o n f r y Z y e r s l ł i , f n h r y c r n y s k ł a d  
9S  g r z e b i e n i  i s z p i l e k  d o  w ł o s ó w .
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O s p rz e d a !  ziem z powiatu aąbrowsKiego p i­
sz* nam :

W  pt.wiacic dąbrowski® we wsi S i e d 1 i s a o w l- 
c a e h ,  Ei-enanowicich, Lnblecko, posiudał* hr. Kwi- 
lecka okoto 140C morgów ziemi. Część s  nich wy­
dzierżawiała od Bierega la t najuboższa ludność wło­
ściańska. Świadomość i i  ta  usia tu la a chęci utrzy­
m a n i  się p r iy  życia, a bog .> ua a tam  Iłowania 
do tiem i naałoniła niejaki, Aoaermankę, milionerkę 
tarnowską, oraa dwóch aableńskich handlarzy Habe 
rów do aakupna tych dóbr i do zaofiarowania ich 
n r „orsedai chłopom po bajecznej cenie 2400 ko­
ron aa morgę, podcsas gay ich murga kontow ała 
540 koron. N»d*ieje świetnego ayskn nie byłyby 
nawiodły, gdyby nie przeszkodził tem a pochodzący 
a tamtych stron akademik Dnbh l. On to p riy  po 
mocy posłów Staplńgkiego 1 Bojki io rganłnowa‘ 
■trejk. Na odbytych wiecach zobowiązali się wło­
ścianie nie kapować aieml, nie wydaierżawiać jej, 
an i też nie chodaió ni- roDotę, t a t  dłago, dopóki 
ceny nie będą odpowiadać rzeczywistej wartości. 
Nad wykunaniem uchwał wiecowych czuwa komi­
te t złożony ■ włościan i p. Dnbiela, Strajk trw ał 
jnż parę miesięcy. W resacie kilku a włościan strejk  
złamało, tak, iż w ostatnich caasach u*oło 90 mor­
gów zostało częścią kupionych, częścią w ydzierża­
wionych. Stało się to d n ęk i emu, żr po wsiach 
Ekczęli się uwijać agenci, w L<ciególności niejaki 
Reich, którzy przyrzekali, że jeśli kto kopi Jeden 
mórg, to drngt dostanie aa iarm o N aturalnie tak 
H abera j, jak  Abdermanka ratyfikowali am ony ka 
pna 1 dslerżzwy, nie myśląc ratyfibow tć przyrae- 
caoncj darov iany.

Chcąc zwrócić włościanom awagę na to aalałanie, 
awołał po se ł-S tap lń sll w i e c  na dzień 22 grudni* 
do S i e d l l » z e w i e .  Sam a powoda ważnych prze- 
sakód zunezony był a połowy drogi się wrócić. Na 
wiec przyjecuał p. Dabiei i d r MołLh a. Mimo gę­
siego deszcnn i silnego wlchrn sastali praesało 260  
włoścl*a...u* m iej.eu. Po w ybrania poała B o j k i  
'^raewodoscsąsym, p. Dubiel d r Moskwa i poseł Boj­
ko prseÓBtawlwssy akeyę spekulantów, oraa ich po­
mocników, tudaież prarditaw iw aay korayśoi strejkn, 
gorącem, złowy zachęci i io wytrwałości i solidar­
ności. Skutek tych przedstawień był taki, iż wło­
ścianie postanowili nietylko wytraym ać w strejkn 
i bojkotować oporrych, ale ponadto bogatsi przy- 
rzeall uboższym, a potrzebującym po parę sagonów 
pod kartofle wydzierżawić. Ruferenci zaś postano 
wili o daiałanin spekulantów I ich agentów, a 
w ssozególuuśrt p. Belcha, a a w i a d o m i ć  p r o -  
k n r s t o r y  ę.

Po powzięciu powyższych ucnwał dr Moskwa 
przedstaw ił zgromadzonym doniosłość reformy w y­
borczej. Po priem ówieniu posła B o j k i ,  p. D u- 
b i e l a i  kilku włościan, uchwalili wszyscy zebrani 
jednogłośnie reaolncyę domagającą się równego po­
wszechnego. tajnego i bezpośredniego praw a wy- 
borczi go.

Obawa przód rozruchami chłopskiemi. Czyta­
my w „G ai N ar.0 :

Na Podoln —  jak  nam piszą a H usiatyna —  oba­
w iają się r o z r u c h ó w  c h ł o p s k i c h ,  gdyż w K a­
mieńcu miało być zebranie włościan a guberni! ka 
mienleeaioj, na Którom chłopi mieli uchwalić, aże 
by nie przyjmowano wykupu* gruntów, m leżących 
do wiaśoIoioH d-ibr. leca żadaii, ażeby włościanie 
odebrali te dobra i nadz ie lili między siebie Z te­
go też powodu po dwn z /h  przygotowują się do
ucisctki Ż n isl rosyjscy zaopatrują r ‘ę w Austryi

•wwolwery. ażeby staw ić cayuzy opór chłopom.
_n i * donos j ą  nura w llsele pry wztaym

auurirew,aeb rhłopałtleh 7, P laz-Tny*
i ir Pot, 'kiego, piszą i*  a a r a ą d  
u e m i ą ^ b j ę l i  t f t to g w a ł t e m  

e h ł o p i, wypędzając ofiioy alistów.
WypaJek kolejowy A Jarosław ia pisaą u >  

W caoraj o goda.uie 5 po południu wjechał pociąg 
pospieszny ciężarowy na abcaybowane wozy próżne 
i roaoil ioh sześć. Maszyna pociągu stanęła  w po 
praek torów, spiętraona na wozach ciężarowych 
M aszynista i palacz doznali poważnych usftkodznń; 
eała partya  służby pr*y pociąga zgłosiła elę chorą 
Po saopatrseniu rannych odesłano ich do Lwowa. 
W arszta ty  praemyskie przysłały oadziat pomocnicsy, 
który przez noc pracuje przy pochodniach dla asu 
nięcia ro ib itych wozów i maszyny Buch oociągów 
odbytąg się bez przeszkody. Przyczyną wypaakn 
było mylne ustaw ianie swrotnloy przez blokowego, 
który składa znowu winę na urzędnika ruchu.

Z J iW O rira  pisaą nam: S ta ra n ie r  Sokoia odbył 
się tu  wlscsorek listopaaowy przy b»rdio lioznym 
udziale pui.Iczuouc Na program złożyły się pro 
dckcye raiejscowegu chóru sukoiego, um iejętnie pro­
wadzone przez dr Locha, śpiew p B ze Szczako­
wej, g ra na tKrzypcach. Na fortepianie g .u ła  mło­
da pianistka p N. z Królestwa, k tóra zajęła bar­
dzo słuchaczy. Na zakończenie odegraao bardso sta ­
rań u l;  oprać-wan i z przejęcie a pTzez asa*t*ri!iw 
oddaną scenę w więzieniu z I I I  części „Dal idów 
Nastrój wieczoru był bardzo poważny.

W niemiecką k iaran lę u wierzy tel m ającą zaopa­
tru je  kancelarya sądu powiatowego vre P rysu tiku  
ursędowe odpisy p o l s k i c h  u c n w a ł  i wyroków 
sądowyeL Bez komentarza!

Przeciw zabawom tanecznym. W ydział Sokoła 
bocheńskiego urhwałą z 22 b. m. postanowił z po­
wodu wypadków za kordonem nie urządzać w tvm 
karnaw ale żadnych aanaw tanecznych.

Z H u aia ty n a  aonoizą o w jrdeistw ie, pop łalu 
nem 22 b. m. w Bedaarówce, aiodaleso H usiatyna 
na gram cy rosyjskiej. Dnia 22 b, m. usły sieli dwaj 
a-r m wie p B actlew  teza. właściciela dóor Beona- 
rówkt, a rżały w leai* W ybrali się rasom konno 
celem nraychwyeezla Mmwwalfców Na skraju lasu 
zojaezyL rzeczywiście dwóch cnlopów nabrojonych 
w stTaelby. Zanim mieli czas zbliżyć się do nich, 
pad ty ćw* strzały, z których Jeden ugodził s ta r­
szego bućkiew za w serce, tak, Ze skonał no miej 
sou, drugi zranił nwodsaeg,) w ramię. Podejrze/ik 
pada s a  urlopowanego niedawno żołnierza m ary­
nark i rosyjskiej. Podejrzanego leauak władze ro­
syjskie nie aresztowały, bejąe się ludności.

Rozstrzygnięcie konkuisu. Otrzymujemy z Ko­
łomyi następujące pismo-

Konkurs, rozpisany we wrześniu b. r. na plan 
budowy domu dla polskiej ludowej, rozstrzy­
gnięty został w tych dniat i % wyjęto jako ntjod- 
powlednleiszy projekt opatizony godłem .Płom ień 
e ty k - , ktorego au rorem jest —  jak się okazało po 
otwarciu koperty —  p Zygmunt D o b r z a ń s k i ,  
rch itea . ze Lwowa Temu też przyznano konkur­

sem wyznaczoną nagndę W cgóle nadesłano na 
ten konkurs 10  projektów, to wobec wyznaczonej 
stosunkowo bardzo skromnej nagrody, uważać na­
leży aa, dowód, że aaitere;owanio się tą  rprawą 
było wielkie tylko se wzgięoo na szlachetny col i 
chęć poparcia nowo pow stając^ a ważne pod wzglę-
0.' m narodowym spełnić mającej insty tocr i. Z tego 
pcwoau wydział bnrsy składa wszystkim uczestni­
kom konkarso a» trud  podjęty i ofiarność naj- 
iscsersze podziękowanie.

wDzkonnlk Cieszyński" Pod takim  tytułem, jak  
don. si ,G łos L n i t  Śląskiego- , aacznie wychodzić 
w Cieszynie j  dniem 1 stycznia 1906 r. pieiwsze 
codzienne pisano polityczne. Z powodu niefortunnyen 
sporów pomięazy stronnictwam i polskiemi na Sią 
sku, wydawnictwo to, pożądane uieaapraeozenło, bę­
dzie m ciułało przezwyciężyć znaczne truduośoi. 
„Gwia-idza Cieszyńska- twierdsi, że czas obucny 
Jest „nieodpowiedni na założenie wspólnego dilen- 
nlkk, ponieważ antagonism y polityczne i wyinablo- 
we na Śląsku mocno s% ioabad«ono- . P izcciw nle 
„Głos Ludu Śląskiego- z tego w łaśnie powoda uwa­
ża obecną porę aa stosowną do podjęcia wymienio­
nego wydawnictwa, k tó ie może zażegnać abyt ostre 
spory, gdyż takim  czynnikiem łagodzącym mógłby 
oyć wspólny poiskl dilennik  Czy jednak będzie —  
powiada ,G łos Ludo Śląskiego' tonem po w ątpię 
w am a —  to rzecz inna! N 'e chcemy aprzedzać wy- 
pao„cw 1 wypowiemy swoje zdanie w stosownej 
chwili. W prawdzie akcya przygotowująca wydawa­
nie z a r ie n o u e g o  dzienni** daje bardso dużo do 
myślenia i to w niekoniecznie pomyślnym dla wspól­
ności spraw  śląskich kierunku, aie miiciymy, cze­
kając aż myśl prayoblecie się w ciało- . Nowemu 
wydawnictwu, o ile przyjdzie do bkntku, żyesymy 
powodzenia. Oby zdołało skupić dokoła .ieb ie ludzi 
dobrej woli, oddanych całą dusną sprawie niro- 
dowej.

Zmarli.
Ja n  B r y l ,  profesor gimLasyum At . Anny w 

Krakowie, zm arł daiś po ciężkiej chorobie. Niebo­
szczyk oprócz swych zawodowych czynności zajmo 
wał się gorliwie ruchem artystycznym  i historyą 
sztuki. W  sprawacu tych zabierał kllkokrotnie głos 
na łamach prasy.

Felietony jego o rsstauracy i katedry na W aw e­
lu, ogłoszone w „ W ędrowcu- i w „Gazecie Naro­
dowej- , poddające surowej krytyce innowacye ar- 
chitektonicsne, bprawłły wielkie wrażenie.

Zmarły oył autorem bardzo sumiennego przewo­
dnika po katedrze wawelskiej, napisał również roz­
prawę o renesansowych pomnikach w tsrzeżanach, 
w ostatnicn zaś czasach wydał broszurę pod ty t. 
„Akropolis- .

Marya J a n i g o w a ,  wdowa po kupcu , w Bo r. 
życia, sm arła w Krakowie.

Irena z W olskich Siedlecka, żona profesora uni­
w ersytetu Jagiellońskiego, w 22 rok_ ży ;ia um arła 
w Krakowie.

Z Warszawy. Dodatkowo do przedsięwziętych 
aresztowań w rad >kcyl „K uiyera Oodziennego- are­
sztowano w tych dniacn p. 7ózei'i DąDrowsklego, b. 
sekretaraa „K nryera Codzieanego- , o iaz p. Gródec­
kiego. b. redaktora tegoż pism*.

Z Lodzi donoszą: B rna handlowy łódak! jesi już 
ccr nny, unrówno w Łoazl, jab we w słystkten fi­
liach, a więc i w filii warsbswskiej. Współpraco­
wnicy przerw ali strejk , dzięsi porozumieniu * za ­
rządem, który postulaty współpracowników w zna­
cznej mierze uwzględnił

Z Wilna. Gnbernztor wileński, hr. Pahien, o p u ­
ś c i ł  z a j m o w a n e  r t a n  o w l i k  o; na jego miej 
see mianowany został w ice-gabernator Łesarabskl, 
hr. Tetiłzcsew

Kb Oboleńdkl „Fetersb. Gazet*.-  doimsi, że no- 
mlhacya ks Oboleńskicgo n i  m inistra snraw we­
wnętrznych nastąpi n<>jwcześniej pr, utońcKeniu strej- 
ka poestowo telegraficznego, aby nie sądzono, ze 
ustąpienie p, D u rn a * o je st oznak;, słabości rząan 

- — .-------
Stoouwanl* manifestu ton r

ta  Lubblsisa11 donosi. Jako przykład 
6u„fctu tolerancyjnego w 
żyć ta k t następujący

t«mi, z którymi nawiąuano rokowania o objęcie 
wymienionej k ited ry  po ś. p. N othnaglu, znajduje 
s ię , jak  donosi „Zeit- , profesor Oskar Winkowski, 
dyrektor oddziała dis chorób wewnętrznych w sap i- 
tam  w Kolonii. allnkowuKi *ygkał sławę pracami 
Dtd inbnraeniami w pruemitnie m ateryj. Minkow 

ki urodził się pod Kownem w r 1858, studya le­
karskie odby wał w Królewcu, Fryburgu i S tras­
burgu, gdzie był przez 10  !a t asystentem profesora 
Nans.yLa. W  r  1900 ofijąj posadę w sip ita iu  ko- 
loń-ikim. D r Minkowski pracuje *a g iun lcą , podo- 
d n ie , jak  ca<y szereg naszych ziomków, którsy 
w k ra ju , zwłaszcza w Królestwie Polakiem , nie 
mają pola do pracy naukow ej, j*ik dr Laskowski, 
jak dawniej ś. p. Nencki jak  do niedawna dr Ka- 
der i dr Knstanecki. Dlaczego „Z elt- nazyii* go 
„niemieckim iuterniscą- nie w ieuy, chjrba dlatego, 
że og iasz . prace swoje w tym  języku.

Konkurs na pomocników budownictwa. Lwowska dyrek­
cja  po zt i telegrafów ogługza, ie t,b Lwowie w za­
rządzie pocztcw-in jest o obsadieuii 12 poł»J pomo- 
cniiiów budownictwa z onarakterem pomocniczych urzę­
dników pocztowych, którzy zajęci bęfą w służbie kan­
celaryjnej technicznej, oraz pfŁy budowach linij teie- 
graiioznych i teiefoniotnycn. Obiega''. s'ę o powyższe po- 
„ ily  mogą kandydaci z ukończoną a pomyślnym wyni­
kiem  ̂ jzcołą przemy*! >wą * działa budownictwa lnb me­
chaniki (elektro eohnizi)

Mianowania. Minister skar-ou zŁtniaaowbł w etacie ga- 
licyjsKisj proknratoryi śkarbS prowizorycznych uonoepi- 
stów: dra Józefa Brzes«iegc i Stanisława Gołąb t de­
finitywnymi konoepistam kcocypienta dra Ign. Weln- 
felda konceplstą prokuratoryf at«rbQ

Miniuterrtwo handlu zamianowało adjunkta budo./ni- 
ctwa Józefa Falika w Tarnopolu kon.isarzam budowni­
ctwa dia ' kjęgn gal. dyrekcyl poczt i telegrafów

,,Eleuferya“ urządza opłatek w sw im  lokalu (Jagiel­
lońska f>) 81 b u? WpLy przyjmuje do 29 b. m. z . o- 
płatą i  K B') h skarbnik St, Ruin fsklep p. Armatysa, 
Rynek 92).

Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza
Muzeum techniolno-pr*e i:y«łowem.)

We cawat. sk: P Emu Kaecket: „Historyą sooyallzmn 
przed rrwoJucyą lranousaą- .

Z kelesdarza. We czwartek C8 grndrii Młodzianków 
i Wiktora; w piątek 29 on ila ia; Tom sza Kant. b w. 
i Dawida kr.; w sobotę 3 g.udnla Sabina b. m. i Eu­
geniusza b.

Wueb" f> słońce 28 grudnia o god*inł“ 1 » ln , 40, sr- 
ohód o gidi- I w  48. długo#* dni# godzu 8 a* 8.

i  kraaswskiego ibser■ ..orjH1 , Dnia 26 rrodnla ter­
enom etr 'irozedł o 1 — 3'4 do -p. ] o C.; baronk.tr opadał 

linia 27 grudnia o godzinie 7 ,ano stan barometru 
748-7 mm., erm orctni +  0'7 C ; wiatr zacnoani

Przepowiednia dla Galieyi tiCuodrlej na 97 grudnia: 
pochmurno, prawdopodobny m ieg.

G a -b ifisr^ J iM K Ł i. ( l i n R ż t C i w i )
kapuje, sprzedaj© i nsimuje — fortepisay, jiia- 
aiaa, hanuoaie i a i a u o l *  — krajowe i zagra­
niczne — nowe i prjtegraoą — gotówkę i 
sałaty bez zaliczki,

iiiiO j j  M C 4  U

fitosowaniz 
iu oeU tiej może ».a 

Dróżnicy, aajęci na asosle po- 
mlędsy Szczebrzeszynom i Zimośclem. Jakób By pn­
iak i Andrzej Guida, po w ydaniu m anifestu o to ­
leran cji religijnej, powrócili do kościoła, do które­
go należeli dawniej N ie uczynili tego aai pod gro 
zą nahajek. ani też w  celu zysku, a tylko z prze­
konania. Trndnoby zatem b iło  przypmaczać aby 
mógł ktoś dopatrzeć w tern jakiegoś przestępstwa, 
a jednakże znalazł się taki, który czyn ten uznał 
za w ystępek i srodze ukarał zuchwalców. Jest nim 
naczelnik pow. zamojskiego p. Czernicki, kcóry wspo­
mnianych wyżej 2 dróżników, ludzi z rodzinami, 
a przytem pracowników ucnciwych, o caom św iad­
czyć może samo to, że jeden a niob pełnił swe 
obowiązki przez lat I I ,  a drugi —  14, z chwilą  
przyłączenia się do kościoła katolickiego w ydalił 
z zajmowanych stanowisk, pozbawiając tem kawa 
wałka chleba. Taką mamy tolerancję religijną.

.,Gwiazdka" dla zaboru pruskiego. W  przed­
dzień świąt, beri ńrkie dzienriki zam ieściły następu  
j jce doniesienie: „W yszło roaporBądzeuie k/ólew  
akie, - ukazujące zmianę 97 polskich nazw miejsco­
wości w  w ielklem  księstw ie Po* ańsklem na n ie­
mieckie, tek, że tort-s będzie tam 2UU p o l s k i c h  
miejscowości nosiło n i e m i e c k ą  nazirę-

Barbarayńcy i wandale!
Przywódca Łotyszów. Jak donosi „Scniesische 

Z eifung- na podstawie informacyj a In fun t, przy­
wódcę Z o tysićw  jest znany sooyalista i redaktor 
pisma hD eeaas L tp a - , Jahnsohn. On sprawuje naj­
wyższą w ładzę nad rew olucją, daje rozkazy, czy 
sea wy buch? ąć utrejk, czy nie, on naw et przepisuje, 
które handle mają być zamknięte, a atóre otwarto 
i jaklo ceny uieją pobierać Jahnsohn w ydal rozpo- 
,zą  .. nie, zabraniające wyjeżdżać obcym poddanym, 
a w  piśm ie swoje®  piętnuje po im ieniu I nazw i­
sku osoby, które dopuszczały jię  nadużyć wobeo In 
dności tubylczej.

Wykreśleni z listy adwokackiej. Komisji* Jy-
soyplinarn* dolno austeyackiej laby adwokackiej w 
W iednia uchw aliła w ykryślić a listy adwokackiej 
tam tejszego adwokata dra W łodzlmiurza Eilbogena.
Przeciw ko drowi Ellbogonowi liczni klienci w nieśli 
doniesienia karne o sprzeniewierzenia. Prokurato 
ryz n ie  dojrzała powodu do wdrożenia postępowa­
nia karnego, a i » sprawę przekazała Izbie adwoka­
ckiej, która w ydała w spom nim y wyrok. Prawomo 
mość wyroku będzie zależeć od orzeczenia trybu  

nałn najwyższego, który go może auieść tub za­
twierdzić.

PrCCeS O odszkodowania. Spedytor W ilhelm 
B rrg w W iedniu, w ychodne * magazynu tewaro 
wegu aolei północnej, Hpadł 1 donn? poważnych u- 
azkodseń ciała sknisdem tego, ie  w achudach bra 
kor-alo dwóch stopni. Berg, który pIS6g dłnżrsy 
caas nie mógł oddawać sil swoim zajęciom, saskar 
żył kolej północną o odszkodowanie. WyAsgy gąa 
krajowy w W iedniu przysnął mu 2000 k o ,0ll za 
poniesiony ból, 200 żoion tytułem  koszlów lucaunia
I 5 1 8 0  koron odszkodowania utratę siarobku, Dopiski na Ddnk'ó1 (h

nbsadzenie katedry medycyny WSWPętrznej j gięrski, z powodu, Że zakrwlł się zwyczaj nmie- 
W u n iw e r g y te c (e  W W iedniu nastręcaa, jak do- szceśnia na bantnotach podplów , stampTij, n a^ et

Iiaisaoid mtns, liienctiE i artysty®:
— Ludwik Stasiak: „Traecle bnmoresKi- . K ra­

ków 1906. Spółka wydawnicza 2 kor.
W  douie, k tóra niesie nam w beletrystyce ta i  

mało pogodnej myśli, swobodnego Lumoru i nie- 
skomDllkowanej formy, rządkiem je st w istocie z ja­
wiskiem, autor posiadający własny or gfoalny kąi 
widzenia, własną filozofię szczerości w w ynurranin 
myśli i ueanó. wreszcie własny krytycyzm , wypo­
wiadający się w formie gryzącej aia serdecznej 
ironii Takim dał się poznać p. S tasiak w obu po­
przednich tomach „Humoreąek-

x  F«ndacva bar. Hirscha przeciw prheray- 
Słowl galicyjskiemu. ,L iga  pomocy priem ysłow ej- 
czuje sie zmuszoną pudać następujący fakt do pa 
blłczuej wiadomości dla, poinformowania ogółu o 
nleprzychylnem stanowisku naczelnego zarządu fun- 
dacyi b tr. H tischa w W iedniu wobec interesów n a­
szego kiajn

W  październiku J 9 04  zwróciło się Towarzystwo 
„Pomocy przemysłowej- w Chrzanowie do zarządu 
fundscyi bar. H irscha w W iedniu z prośbą o po 
Zwolenie s«kole fundacyjnej w Cnrranowie na po­
bieranie sucna na ubrania dia uczniów tej sakoły 
z fabryk galicyjskich. Do czerwca 1905 nie nade­
szła z uarsądu fundacji na tę  prośbę żzdnz odpo­
wiedź Wówczas zwróciło się w tej sprawie do za- 
raądo fundacji b u t  Hir»cha biuro r L lgt pomocy 
przemysłowej- 1 po upływie p i ę c i u  miesięcy otrzy­
mało lakoniczną odpowiedź odmowną, motywowaną 
krotzo, że dostawy -  .aelkl. także dia zakładów 
galicyjskich wykonują się w W ieauiu, „una dles 
is t wohl doch « n  billig ,ten and fiir nns t a  
zweckensprechendstcn*. Stanowisko takie fundacji 
bar, H irscha w czasie, kiedy uświadomiony ogół 
społeczeństwa żydowskiego w G alic ji twk wyraźnie 
zam acza swoją obywatelską i narodową solidarność 
z krajem, zasługuje na napiętnowanie.

Sodtaji^śtł 27 grudnia "neaniw as  ęaióisiemlł; 
do — —, jwa*ahj* aa kwittuiefl 19U6 ’ 7 ( 8 do 1710;
iyto na puźdtiurn k — ■— d c  , tyto na kwiecień
:908 lS'"7* do '6 78; owies na p c id t ie r n ik    do
 ; owies na kwiaoLó 190f 14'10 dc 1412 kukoi/-
daa o« gi-urpiet — do —•—, kuknrydaa nu wrzuiefi 
U  Se do 14 3#; auaur^az. ca 1^)6 13 6 do 18 68 
izeftsk ca s ic  oień S7 60 do 2 : 80 

Oferty mierne, onęć słaba, aj&oeubieai* słabe
aiirno

gdzie występowa!
4riwM!!4 6],r„]ł.lW!!.%-.aftWł!ch:'lK tiobltŻll* CfO oh
Sol Wiktora; cbłostolącego a dow■ ćwr, w m

uojmnjące objawy nowego Uółlr.:>ju łpołBuzno-poJSty- 
cznegu 1 warunków życic wyol Te iam» zalety i ta  
s*m* metoda pisarska występuje i w ogłoszonych 
obecnie „Trzecich hum orcikach- , przynoszących no­
wy cykl satyrycznych obrazków. Tym razem je­
dnak nie wszystEie z pomieszczonych ta  opowiadań 
zasługiwały na utrw alenie ich w cyklu książkowym. 
Byłoby lepiej dla powodzenia zbiorku 1 dla sławy 
autora, gdvby były przemknęły jako jednodniówki 
przez feleion dsienn'ka. Czuć bowiem w Miku z 
nieb wyczerpanie pomysłowości autora w doborze 
tematów i obserwacyj. Ale że czasem jedna dobra 
rzecz ra tu je  Donor całości, więc i tu  szeroai hu 
mor, rozlany w szkicu „Powrót na ziemię- , opisu 
jąnym . przelotną gościnę lite ra ta  polskiego w pie­
kle, okupuje niesmaczne wrażunte takiego oornaaa, 
jak d p. „M ajcherea- , gdzie autor w namiętny 
sposób załatw i* rachunek z pewnym warszawskim 
krytykiem  swoich ^Humoresek- .

Wspomnienie pozflonne o M a r y i  W y ­
s ł o u c h ó w  ej .  Lwów 19J5.

Komitet zawiązany oclem uczceen<a pamięci Ha 
ryi Wysłouchów*j wydał książocakę, poświęconą 
zatartej. Bozpocayna j» wspomnienie pióra W łady 
sława O rtana , dalej nmiesaczono opis pogrzeou 
i przemówienia nad grot Osobno działy stano 
wlą: „Kwiaty ną mogiłę- i „Se w spom jień po­
śm iertnych- , w które zamknięto głosy współczucia 
i zaia, j»kie się pujswiły bądź to arogą listowną, 
bądź też drogą Wspomnień ns łam ach prasy pol­
skiej. W ydawnictwo asona.rtono w portre t ś p. 
Wysłoucnowej i w kilki, rycin z pogrzebu, oraa 
nagrobka na cmentarzu Ł . ezakowskim Okiadaę, 
s symboliczną, płaczącą brzizą n».d chatam i wiej 
skieml, wykonała art -mai. p. Podlewska. K«ląże- 
czka kosztuje 30  gr. Główny skłi d w księgarni 
Altenberga. K ila* tysięcy egzemplarzy przeanacao 
ro do roadzania bezołatnego mlędUy lud wiejski.

— Nowe ksiąiki:
Aleksander K r  a u ę h a r: , Towarzystwo w»r»*aw- 

„kie przyjaciół nauk LiOO— 1 8 3 2 “ Księga IV. Epi 
ług 1 8 3 1 — 1836. Z  lilu stra iyun i. Kraków— W ar 
8*»wa l9 u 6 . S tr. 613.

Tad, St G r a b o  w . - . W ; V ó}czBar,ą Chorwa­
c j a - . Stndya literackie I  Lwów 1905. (Ksawer 
Sander Gjalski).

P a r y  t a k  P io tr: „2 górnjch chwil życia 
zye, Kraków 1906.

P r z e g l ą d  r o b o t n i c z y .  Oraran Socyaldi ao 
kracyi Królestwa Polskiego i Litwy. Nr 6 K ra 
ków L905.

Poe-

Omł 6KonoB«ioriv
X  Sprawy podLtkOWe, Krajowa dyrekcja *ł a r ­

ba ugłaska, że wyznaczyła do 31 stycznia 1906 
term in do przedkładania w y łam  poborów dla uży­
tku przy wymianie peiatkt. osobiste-dochodowego, 
uraz fasyl do podatku osobisto dochodowego 1 po 
datku rentowego na r. 1906

Bank austro-wę-

nastręcza, jak  
noszą dzienniki wiedeńskie, znaczne trudności z *e-

Igo powodu, że wiielu uezr-nych zigrauJJztiyub nie 
chce objąć tej *atodry, ponieważ klinika tam tojsr 1 
nie ma nowotytnycb urządzeń. Pomiędzy kandyda-

aotfttfcj-t przypomina, ze takie tanknoty przyjmowa­
ne będą do wymiany tyliio Sa zwrotem eosztów  
maBlpulacyjaycb, t. j. 10  hal. !od sztuki, a przy 
hanknoiaon lOuO-koronowy ch 31 hsl. od satnki.

l w o w s k a .
Itw ó sr , 27 g ru d n ia .

M acierz  po lska . Posiedzenie Bady wykonawczej 
Macierzy polskiej odbyło się we Lwowie 21 g ru­
dnia w gmachu sejmowym. N« posiedzeniu tem 
zdał sprawę przewodniczący z prac M acierzy w r. 
1905 i przedstaw ił program działalności na r. 1906 
Macicri pelt ;a ma zapewnione prace: B r W łady­
sław a Żlobtckiegc „W iek pary i e lek trjcan o tc i- , 
powieść Ja n a  Kasprowicza, dr MaTyau* B.o>wra 
„O Staszicu- , prof Bronisław a GeDerta „O księ 
cin Józefie Poniatowskim - , prof. Franciszka Konai 
sklego „O piękności i znaczeniu języka poiśkibgo- 
W  drngiem wydaniu ukażą się d r K asim ierss Ml- 
czyńskiego , Rolnik wzorowy- I J ,  F ron ia „O ho­
dowli drzew i krzewów owocowych- . Nadto nade­
słali do prezydynm Macierzy prace: J a n  Mikulski 
„O Lenartow iczu- , Rościszewski „W esołe p iosnki- , 
Antoni Sniegockl „M&ie gospodarstwo w iejskie-  i
I. Fron „O wyrobie win owocowych- . Prof. K. Mi 
czyńskiego uprosiła B id a  w;sron»wrza, ażebr zajął 
się zredagowaniem książki „Gospod-ni w iejsśa- z 
przybraniem  n„ współpracowników osoo, któ-e uzna 
z* stosowne. Postanowiono też ogłosić konkurs na 
okładaę do dzieła „Polska, obrazy i opisy- , diuk 
bowiem pierwszego ton u tego 'wydawnictwa będzie 
niebawem ukończony. Tom drugi l Folski(-  rozpo­
cznie się ,Hi&torvą lite ra tu ry - d r Konstantego 
Wojciechowskiego. D ruk tomu drogiego wychodzą­
cej podobnie jak  „Polska* zeszytami ilustrowanej 
Encyklopedyi M»eier»y polskiej, ju t  rozpoczęto

H  sprawie reformy wyoorczsj odbyło »ię 
w poniedziałek w sali kabała poufne zgromadzenie 
żydowszie, na Ftóre przyoyii także deifga.-l 7, wię- 
kesych miast prowincycualnyck Obradom przewo- 
o tf rc f ł  dT B  y V w  csa?ie t b n ó  W Afgnęil uo sali 
obrad syoniści, którzy chcieli zgrromadaente rozbić 
a rego powodu, że nie oświadczyło się za k u r  ami 
narudowościowemi. W szczęła aię wielka aw antura, 
wybito w sali k ilka sayb, tu*, że musiano wezwać 
policyę. która wzburzonych uspokoiła.

Luanosc miasta Lwowp wynosi obecnie, wedle 
ostatnich obliczeń, 1 7 3 4 6 7  mieuzkańców.

RuCłl obcych we Lwowie. Celem podniesienia 
frekwencyi obcych zawi^zpłc się we Lwowie oso- 
b re  Townrzystwo. Prezesem Tow arzystwa wybrano 
dra A leksandra Lisiewicza.

Z teatru IwOWSKlbgo, Dyrekcya teatru miała 
przed św iętam i w iele kłopotu. W  sobotę był teatr 
zamknięty, gdyż tego wieczoru ogólnie obchodzoną 
była w ieczerza w lg iljn a . W  niedzielę w ię zam ie­
rzała dyrekcja dać przedstawienia, 1 le temu sprze­
ciw iła  się p o licja  i potrzeba było odwoływać się  
do namiestnika, bawiącego w Krzeszowicach, aby 
pozwolenie na niedzielne przedstawienia uzyskać. 
To było też powodem, że repertoar na dni św iąte­
czne m e brł ogłoszony przed św iętam i i dopiero 
w niedzl Blę rs.no został opublikowany plakatami —  
Ropórtoar na te  ani był ładny: w niedzielę i po­
niedziałek po południu „Betleem poiakie- Rydla, 
w poniedziałek wieczór „H alka- , we wtorek „Obro 
na Czśstochow y- .

P. Tadeusz P aw likow sk i otrzym ał z prezydynm 
m iasta Lwowa następujące pibmo: „Udzielając e- 
gznmplarz ogłoszenia, wydanego na podstawie zasa ­
dniczej uchwały Bady miejskiej w spraw ie w idaier- 
żaw lenia teatru  miejsk.ego we Lwowie, mam za­
szczyt niniejssem specyalnem plamem zaprosić W . 
Pana do wniesienia oferty Pomimo bowiem krążą 
cyoh pogłosek, jakob jś Vć. j  *n nie mi*ł zamiaru 
ubiegania się o dz.erżawę tea tru  naszego na przy 
Biłuść, sądrę, że nie zechcesz usunąć się od starań  
o dalsze prowadzenie in s ty tu c j i ,  k tórej na chlubę 
naszego m iasta i ku rozkwitowi s ita k i polskiej na 
wet a wielką ujmą dla własnych Interesów matę- 
ryainych, z całem obywateiskism poświęceniem 
w ciągu ostem  ego sześciolecia się oddawałeś N ie­
chaj tez do zaproszenia powyższego będzie dla W 
Pana gorącą zachętą wielokrotnie w yrażana opinia 
najszerszych w arstw  społeczeństwa, ceniąca w jego 
osobie praw az we go f ofiarnego orędownika i k rze­
wiciela ideałów sz tu k i- .

K oleżeński czyn . A rtyści i dyrektor tea tru  iwwo- 
skiego zebrali 222  koron i przeznaczyli je  zamiasr 
w ieńca na trum nę dla dzieci ś. p. Ludw iki Benów- 
sklej.

Związek straży pożarnych. Przed kliko ania-
-ot odbyło 1 ię we Lwowie posiedzenie krajowej Ra 
ńy Związku strażackiego Ze sprawozdania komite- 
tu  wykonawczego okazuje się, że ogólna lic iba  
związkowych tow arzystw  wynosi 367, l !c iba  zaś 
w szystkich organtzacj] pożarnych w k ra iu  wynosi 
1466. w iększa połowa jedu*k z tego e% to atraŻ6 
„na papierze- . W edług statystycznych zestawień 
n ih t nie Instrn je 126 tow arzystw  ochotniczych 
straży pożar., bo taka liczba tych towarzystw  do 
Za iązku nie ntleży, również straże zawodowe me 
byr alą z zew nątrz przez siły fachowe lustrowane 
Z tego powodu odniósł się Z .ią łok  do W ydziału 
krajawego z prośbą o zarządzenie, aby niezwiązko- 
we straże  pożarne były ta sże  pr*er właściwe or 
?anv lustrowane, Kursów p ^arn ic tw a  odbyło się 
6 lustracyj i « ( zjazdów om ęgowych 4. Je°toze 
przeszło 50  m iasteczek n ie posiada żadnych straży

pożarnych, w brtw  ustawie z r. 1891, a zaledwie 
czwurtą część w szystkich miast- i miasteczek wyko­
nuje sta łe  pogotowie pożarne. K asa zapomóg i ka­
sa pośm iertna rozw ijają się trwale i prawidłowo. 
Majątek ich a iunaustem  „im. ara Aifre i* Zgór- 
skiego1 wynosi 37 046 64  kor., a c»ły majątek 
Zwiąaku wynosi 88 469 32 kor.

Bada nznał*. a* odpowieanią i praktyczną i t w ,  
draoiną uniwersalną, przyjęta i aa tw ierd tlłi spra- 
woadanie .rasowe, aprawordanie koraitetu redakcyj­
nego, uzupełnili jeden paragraf regulam inu Kasy 
aupomÓg p n y sn a la  houorowe, związkowe odsuski 
ałużbowe la  długoletnią nieprzerw aną w ierną i wal­
ną służbę salonkom straży pożarnych we Lwowie, 
Rzeszowie, Ż"wcu i Starym Samborze i przyznała 
zapomogi w prsyrządach pożarnych kliku  strażom 
pożarnym.

Krajowy Zjazd s t. ażacki odbędzie s ę w r. 1906 
w Krakowie. Wezmą w nim ndziaf Czeai w wiel­
kiej hesb>e Przegotow ania jnż rozpoczęto.

We Lwowie od 1 stycznia -sczn ie  wychodzić 
„Tygodnik lek arsk i- pod redaKcyą prof. Becka f 
prof. Sieradzkiego Do grona założycieli należą 
wszyscy profesorowie wydziału lekarskiego uniw er­
sytetu lwowskiego, oraa bardzo wielu wyDitnych 
lekarzy Lwowa i prow incji

W sprawie porucznika Jozefa G~uola, zabite­
go prte*  handlarza starzyzną, Abraham a Ung*r&, 
wyahodzą na jaw  Bzcaególy, które całemu wypad­
kowi nadają inny charaztei Grfibel mluł stosunek 
z pewną żydówką ałegc prowadzenia, & stosunek 
teu miał formy t*k kompromitujące, że z powoau 
niego poclągkry był do odpowiedzialności praed 
swojij władzę wojskową i w łaśnie w dnia katastro ­
fy otrsym ał ponowne wezwanie. W tę całą sprawę 
ma być wmlęsaany Uogar, który zostawał w pe- 
wnem pokrewieństwie a ową żydówką. Ja k a  scena 
między Griiblem a Ungarem pcprzediiła kataetrofę, 
nie wiadomo.

Zmanl.
P aulina W c z e l a k o w a ,  żona własoicioia fa- 

oryki stolarskiej i radnego m iasta I  y ow a, um arła 
w 43 roku tycia.

R e w o l u c y a  w  R o s y i .

Jak było do przewidzenia, wybuch zDromej 
rewolucji w Moskwie, me znalazłszy poparcia 
w innych centrach rewolucyjnego ruchu, nie 
dopiął na razie zamierzonego celu. Wojsko po­
zostało wierne rządowi — i przy jego pomocy 
już wczoraj podobno rokosz w Moskwie częścio­
wo stłumiono. Także strejk generalny w Peters­
burgu, wskutek uwięzienia przywódców, me­
tyl ho nie przybrał większych rozmia ów, lecz 
je t jnż prawie zupełnie złamany. Jakie na­
stępstwa pociągnie z» sobą to Hasko nowego 
porywu rewolucyjnego. —  Tn-ino na razie prze­
widzieć. Nie wyklucza ono bynajmniej dalszych 
takich wybuchów sporadycznych, ani wogóle 
dalszej zaciętej walki, —  di* rządu jednakże 
jest sukcesem ważnym, który wzmocni znów 
n si c h w i l ę  jego stanowisko.

Ogłoszona onegdaj w Peteisbmgn nowa u- 
stawa wyborcza do „Dumy- , oparta Je-t wira- 
wdzie n» szerszej, demokratycznej podstawie, 
niż poprzednia: zachowuje jeduakżf system po­
ś r e d n i c h  wyborów, ugranicza bardzc prawo 
wy bor cc© robotników i już z tej przyczj ny za­
pewne n i e  z a d o w o l i  s z e r s z y c h  k o ł  r e ­
w o l u c y j n y c h

■ Krążą pogłowi, że W itte poaczas przykrego 
zsjścia z carem w Carsk iem Siole miał oświad­
czyć, że jeśli dalei w ten sposób krępować się 
będzie jeg" politykę, — n ie  z d o ł a  o c a l i ć  
d y n a s t y  i. Pogłoski wymagają jeszcze po­
twierdzenia.

(Teiegr ,.N Ratormy" z 27 grudnia.) 
Rewolucya w Moskwie.

Londyn, „Tjnes- donozi z P e t e r s b u r g a  
Dziś o godz, 1 1 %  w nocy naaeszta o s t a t n i a  
w i a d o m o ś ć  z M u s k w y .  Wiadomość stwier­
dza, że nie nastąpiła ż a d n a  z m i a n a  w s y ­
t u a c j i  Rewolucjoniści nie mogą się wpra­
wdzie pochwalić żadnym poważnym sukcesem, 
ni©  z d r a d z a j ą  j e d n a k  a n i  ś l a d n  w y ­
c z e r p a n i a .  Doniesienie, że zabito lub ranio­
no 15 tysięcy osób, pochodziła od generał-ga- 
bernatora Dubasowa. Co się zresztą stało wczo­
raj przez dzień cały, bliżej nie wiadomo, bo te­
legraf z Moskwą jest przerwany.

Berlin. Z P e t e r s b u r g a  telegrafają de 
„Beri. TageblaCTa- : Rewolucyjny strejk gene­
ralny i zbrojne powstanie s p e ł z ł y  n a  ni -  
c z e m  Prawdziwa w a l k a  d o m o w a ,  jaka 
toczyła się przez trzy dni z niesłychaną zacię­
tością w Moskwie, nie byłaby Drzybrała tak wiel­
kich rozmiarów, gdj by nie n i e b y w a ł e  n i e- 
d D a l s t w o  w ł a d z y  Podobnie, jak w stycz­
niu w Petersburgu, i tn władz© spukojnie pa­
trzały na to, jak na ulicach budowano bary­
kady. Tylko w ten sposób było możkiwe, że 
przez jednę noc wystawiono 34 b a r y k a d y ,  
o t o c z o n o  j e  r o w a m i  i z a b e z p i e c z o n o  
s i a t k a m i  d r u c i a n e m i  Dop.ero gdy były 
już gotowe, wojsko zaczęło je atakować.

Do walki z rządem stanął tam przeważnie 
p r o l e t a i y a t  b e z  7 . a j ę c i a  z M o s k w y  i 
c a ł e j  o k o l i c y ,  k t ó r y m  d o w o d z i l i .  ąt-D- 
l e n c i .  Plan  rew iin c y o n  stów dążył do isgo, 

iiby wziąć w niewolę g^nerał-gubernatora, za- 
Ijąć bank państwowy i ogłosić r * ą d  p r o w i -  
j z o r y c z n y ,  P l a n  t e n  ni  a u d a ł  s i ę ,  b o  
' w o ’ S k o  p o z o s t a ł o  w i e r n e m  r z ą d o w i ,  
Przez trzy dni grzmiały ni ulicach Moskwy 
działa i karabiny, przez trzy dni walczono z 

; ogromną zapalozywością. Rewolucjoniści jednak­
że ponosili k l ę s k ę  po  k l ę s c e ,  a ż  w r e s z ­
c i e  w c z o r a j  o p ó r  i c h  z u p e ł n i e  z o s ta ł  
G a n i a n y .  Liczba ofiar wynosi t y s i ą c e ,  a 
wśród nich wiele n i e w i n n y c h .  Być może,że 

jtn Jnb owdzie raz jeszcze walka rozpocznie się 
jna nowo. l e c z  w i d o k ó w  p o w o d z e n i a  
j n ż  n i e m a .

Londyn. „Daily Telegrapb1 donosi z Mo­
s k w y :  Strejk ogólny p o t » ^  8 p r a w d o p o ­

d o b n i e  j e s z c z e  k i ’4:a d n i ,  cnociaż juz 
Jteraz uważać go naieżr z» z u p e ł n i e  c hy -  
j b i o n y .  Ilekroć ty^o w ulicy pokazała się 
wojsko, witano je fl“adem kul. 2  okien i dą. 
chów rzucane b ^ b y  w szeregi żołnierzy "Mj*. 
uto nie do D07jan:a, wygląda Jak ruina. W no­
cy na niebie widać łuny doź. t u , śnieg zab ar­
wiony krwH Kanonada trwała przez kilkana­
ście god7-;c Wszystkie ściany ulic oblepiono 

1 rewoluofjnenii plakatam’

SpŁleni.
, (uondyn „Daily Telegraph' podaje s t r a -

K rz ^ s z b o w s k i
w E E A & 0 1 TIE, przy n lle r  FloryjiasŁ tej L. 17

■ •-Dtserlw »*1 siu „ęofi Baźą-

poieca po tanich cenach na damskie suknie AfejohidaisJs^e m t t e r y e  w e łn ia n e  o z a r n e  1 k o lo r o w e , Fianele, B a r c h a n y  b ia łe  1 k o l. r o w e ,
P ło c ie " k a  OxfOrd y  k o lo r o w e , Chustki, Pledy, E iha ip k i wełniane. Koce wełniane i bawełniane, K ap /, Szyfony, Perkale, Dymki białe, Dryle,

F irarki, Pończochy, Skarnetki, Chusteczki do nosa, R ęczniki. f t  A  * 1  O i H  O  f l  A
^ S tfS T K L S  «  DOBOEOS^CB GATBhlEACB.O C C O Ó C  0 0 9 0 0 0
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i ? D e  s z c z e g ó ł y  n i e k t ó r y c h  z a j ś ć  w 
M o s k w i e .  Jedno z najkrwawbzycn wydaiztfi 
ostatnich trzech dni zaszło w niedzielę. Około 
90 osob zgromadziło się w domn wydawcy dzien­
nika -żetyna11. Dom ten obstąpiło wojsko i bom­
bardowało kulami dziafo*emi W d o m u  p o ­
w i t a ł  p o ż a r .  Przybyłej ztr&ży ochotniczej 
wojsko n ie  d o p n i c i ł o  do g a s z e n i a  po­
ż a r u ,  lecz wezwało zamkniętych w domu do 
jego opuszczenia i poddania się. Zamanięci od­
powiadali strzałami. Żołnierze przecięli wtedy 
wszyotkie węże pożarne, tak że w płomieniach 
zginęli wszyscy. Z pod gruzów wydobywano 
na dragi dzień trapy.

S t  r e J k i.
Petersburg. (Doniesienie Pet. Agency tel.). 

Przeszło 15.00u robotników p o w r ó c i ł o  do 
p r a c y .  Strejkuje jeszcze 48.000 robotników.

“etersourg. (Doniesienie Pet. Agencji tai.)- 
G a z e t y  z n o w u  w y s z ł y  Większa część ro­
botników fabrycznych jeszcze s t r e j k u j e .  — 
W dzielnicach robotniczych zachodzą wyDaakl 
mordowania policyantow. Przychodzi także do 
małych starć z kozakami. Na niektórych kole­
jach, jak np. na linii bałtyckiej, rnch nie jest 
jeszcze w zupełności podjęty.

Aresztowania.
Petersburg. (Doniesienie Pet. Ag. te ł)  Ubie­

głej nocy aresztowano cały sztab ..uzorojonej 
kohorty petersburskiej ', złożony z 49 osób wraz 
z naczelnikiem sztabu, inżynierem S c h u m a ­
n e m

Wyprawa do Inflant.
Berlin. Z 1-etersbu.g.t telegrafują do „Berii- 

ner Tagebl&tta® Tn, pominąwszy kusa rnniej- 
szych r ta fz e k  lndn z wojskiem Inb żandar­
mami, cpukój nie został zakłócony. Rychłe u- 
W i ę z i e n i e  w s z y s t k i c h  p r z y w ó d c ó w  
rucha rewolucyjnego uniemożliwiło wybuch po­
dobny, jak w Moskwie. Dziś wróciło do pracy 
już ok- ło 90 O00 robotników, t. j. więcej, niż 
połowa Fszystk.cn robotników petersburskich. 
Ponieważ większe s.ły wojska są ta już wobsc 
tego niepotrzebne, wysłano część gwardyi pod 
dowództwem generała Orłowa do Rewia. Kor­
pus ten składa się z kirasyerów, ułanów i dra­
gonów gwardii, jednego pieszego pułku gwar­
ny i przybocznej, 16 pnłkn piechoty gwardyi. 
z artyleryi i dwóch batalionów marynarzy z 
Kronsztadu, którzy dla zmazania dawnej swej 
winy, s s . mi  z g ł o s i l i  s i ę  do  w a l k i  z re- 
w o l n c y ą  Generał Orłów, przybywszy do Re­
wia. wraz z tamiejszemi wojs&am rozpocznie 
natychmiast e n e r g i c z n ą  k a m p a n i ę  p rze­
c i w k o  p o w s t a ń c o m  ł o t e w s k i m .

podlegają opodatkowaniu, jeżeli eona |mniej rok 
są właścicielami.

2. Właścicielom p r z e d s i ę b i o r s t w  prze­
mysłowych podleg* jących opodatkowaniu.

3. Osobom p ł a c ą c y m  p o d a t e k  od po-  
m i e s z k  ań.

4. Osobom płacącym podatki p r z e m y s ł o ­
we.

5. Osobom posiadającym w ł a s n e  m i e s z ­
k a n i e ,  zapisane na ich nazwisko.

6. Osobom p o b i e r a j ą c y m  p ł a c ę  od  
p a ń  s t wa,  z i  e m s t  w, g m i n y  l u b  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w  k o l e j  o w y  ch (osoby te mają 
także p r a w o  udziału w naradach miejskich wy­
borców).

R o b o t n i c y  f a b r y k  zatrudniających co 
najmniej 50 robotników, mają prawo wyboru 
p e ł n o m u c r  i k & do zgromadzeń wyborczych. 
Robotnicy faDryk zatrudniając} h 50—1000 
robotników wysyłają j e d n e g o  pełnomocnika, 
robotnicy fabryk zatrudniających ponad 1000 
robotników wybierają jednego pełnomocnika na 
każdy 10C0 robotników. Właściwi wyborcy wy­
bierani są przez p łnomocników.

Pizepisy wyborczo dla chłopów wiejskich 
pozostają tak e samo, jak w p o p r z e d n i m  
p r o j e k c i e  B u ł y g i n a .

P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  D a m y  może 
być otwartem, jeżeli senat ogłosi Lstę zawie­
rającą eona mniei połowę ogólnej liczby człon­
ków Dumy.

Car zarządził przyspieszenia -vyoorów i po 
letił ministrowi spraw wewnętrznych wydau.e 
zarządzeń, celem najrychlejszego zebrania się 
Dumy, w którym to celu ma minister wydać 
osobne instrukcje.

g e n e r a l n y  n i e  u d a ł  s i ę .  Rnch pocztowy 
jednak z u p e ł n i #  w s t r z y m a n y .

Budżet rosyjski.
Petersburg. „Nowoje Wramia" donosi, że bn 

dżet państwowy na r. 1906 wykazuje w ordi- 
narium „pius" 10 milionów rubli. Na wydatki, 
spowodowane wojną, Wstawiono do extra ordi- 
narium przeszło 390 milionów rubli

Niemcy wobec wypadków w Inflantach.
Klei. Dwa niemieckie krążowniki pancerne 

odpłynęły dziś do Kłajpedy (Memel).

Tajemnicza misya.
Paryż. Z Bre-du donoszą, że także pancernik 

francuski „Admirał Aube" otrzymał rozkaz, 
aby był gotów do n a t y c h m i a s t o w e g o  
o d p ł y n i ę c i a  n a  m o r z e  B a ł t y c k i e .

muwersytetn dra C z n b e r a ,  z którą poznał 
się przed kilku laty w Pradze i z którą chciał 
się ożenić już przed dwoma laty. Wówczas o- 
pór innych członków rodziny cesarskiej prze­
szkodził temn zamiarowi. Arcyksięcia wysłano 
w dłuższą podróż za granicę, aby Upomniał o 
nannie Cz. Obecnie arcyksięcin powiodło się 
opór ten pokonać.

Trzęsienie ziemi.
Inebruk. W Monte Fontale dało się uczuć 

kilka sekund trwające t r z ę s i e n i e  z i e m i  
w poniedziałek o godzinie 6vl5 wieczorem i we 
wtóre* o godz. 1.30 nad ranem.

telegraficzna* i

Car przemówił.
Petersburg (Domes.enie Pet. Acencyi tel.) 

W C a r s h i e m  S i o l e  odbyła się wczoraj po 
południa p a r a d a  f i ń s k i e g o  p n ł k n  g w a r­
dyi .  Car dziękował oficerom i żołnierzom za 
s t u l e t n i ą ( I )  prawie słażbę i wyraził przeko­
nanie, że pułk zostanie także wiernym swemu 
szefowi, tj. następcy tronn.

Z r t y g i .
Gdańsk. Weaług doniesienia okrętu „Wołga*4, 

wysłanego do R y g i ,  celom przewiezienia nie­
mieckich poddanych, w porcie ryskim panuje 
s p o k ó j .  Dla utrzymania porządku znajduje 
się w porcie ryskim r o s y j s k i  k r ą ż o w n i k  
„A yre k" .

Z Warszawy.
Peterebui-y. Słychać, ze na kolei warszaw­

skiej, na granicy, przedsiębrane są nsiłowania 
w s t r z y m a n i a  r u c h u

Berlin. Biuro Wolffa donosi z Warszawy pod 
datą wczorajszą: Komunikacja kolejowa do­
tychczas nie uległa ^przerwie. — Zarządzenie 
władz ogranicza zgromadzenia Noszenie pol­
skich odznak został * sakazauem, zakazano ró­
wnież śpiewania pi ;aui socyalistycznyca, po­
wstańczych i polsko-iiarodowych.

Samobójstwo Nelkena.
Berlin W pewnym huteln tutejszym o t r u ł  

s i ę ,  zażywszy silną - dozę cyankali, bankier 
w a r s z a w s k i ,  Aleksander N e  1 k 6 n.

Ola wyswobodzenia Macedonii.
Sofia. Liga dobroczynności bardzo gorliwie 

zbiera składki na o s w o b o d z e n i e  M a c e ­
d o ń c z y k ó w  Ogłasza ona mamfesi wzywają­
cy B u ł g a r ó w  do dobrowolnego opodatkowa­
nia się w celu poparcia w y s w o b o d z e n i a  
M a c e d o n i i

WSai.4 97 grudnia. '
ALa/s scsIS:..'ooklep- SafcMio toedytewegr 672 — 

Afesjto wtgiwsktaco kraiyte-wejge 78fc ».Q < ca/«
j.Eglob.iiika 817 60 Asoyt Unia&saaku f;59'E:i .>Ac;--i

404 60. Ahsya B w rraretsu 660 0
•;e4*w»9il* JlOż’—, A łcy t GaJfoyjskfeff' B tck*
•jsaetio 662’—. Aie.ye Icol&l tfaćsSwHT-ah 4 6 4 - AJnwe 
Sfoiei >oliaiatew?; 119-d0 'iinjy* ko«t> Eibe^h*] *46 SO. 
łJtajy. koUi fAłr.ooaej 4760 — Ałwye sd e i enerziow’. 
okW ft78*~ ikoyfl Alptay 517 50. Akcy« Kiom 
618-kO ASroye Pifsafctego Tcwwriystws śałszadgii C6C6 
Akcye taoai M-S-—, Akoy« TewnMa
354*—. ALÓyt Galicyjskiego Kar^acklagb Towar* tet*;# 
iiaf^w igo 748 — Otóljpwja węgierskie •łai<a*ai**ry;ł 
Sft 70 Beata ntai.-ws 99 60 RenJ® Łarmwwo asskrywws 
90 60. Renta koronowa węgiwsUa 96*16 54 1. I ć « t
T«w«tayK*wt kredytowmro .feacfcteKC —*—. LUttj
Raaks nipotaozaego 86*87 *»/,«/, u»*y Baska (Pj-ri?
oanea.j «8'75 6" , I js tj  Bcukw y st»t8.!BBsyc 10 i i ii.
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Traktat chió&Ko-japoński.
Londyn. „Daily Telegraiih“ wylicza miasta 

mandżurskie, które na podstawie traktatu ja- 
pońsko-chióskiego b ę d ą  o t w a r t e  d l a  h a n ­
d l u  m i ę d z y n a r o d o w e g o .  Wńród miast 
tych znajdują się także Laojan, Tielin, Char- 
biu, Mandżurya, Zizikai i wiele innych.

V ;, lAtij Beska kx«:oweg6 Ii9*t0 4‘/s*/» Ł&iy ..ś#r 
srajowsso 99 12. 5»/» ko»«aaise oi>’ig«i>jr» &•»’»99 12.
fowągd ic085. 4*/» łltlicyjtiis  g?cp.vaw*'4.
»Sr®'. 4ł/J toŁfKtto* imjuwn s MS*» t. *8*49

siiiRat* Larivr* v7 70. Zta? 5u rśiłia  14&*—i»i
d tĄ i Ratite 658 —

Cukier epokojny 18 *0—IS'80 (19 80- 19*90). Spłrytu* 
silny 8 6 -sO -  8«-8; i. N ełts nic*mtouion».

Usposobienie: Z powodu zsgrauicinych notowań dośd 
silne. Targ montanów żywy.

Nowa ustawa wyborcz? 
Petersburg. „P et Ag Tel.“ donosi: U k a z  

c a r s k i  p r z y z n a j e  p r a w o  w y b o r u  do  
D u m y  p a ń s t w o w e j :

1. Właścicielom n i e r u c h o m o ś c i ,  które

Walki w Kijowie
Kijów Strejk obiął banki, fabryki, szkoły, 

tramwaje, koleje. Dzienniki nie wjszly T ele­
graf z Petersburgiem i Moskwą p r z e r w a n y .  
W dzielnicach żydewskiah czarne »otnie zabiły 
2 iyaow  Rewolucjoniści są uzbrojeni. Przea 
dworcem kolejowym stoczoną była. w a l k a  
m i ę d z y  w o j s k i e m  a r e w o l u c j o n i s t a ­
mi  Wojsko posługiwało się mitrajleżami.

Berlin Z K i j o w a donoszą 26 b. m.: S t r e j k

M i m t  M p lis m  
wiadimkosci N, Reforaiy*

i  dma 27 grudnia.
„Gazeta Lwowska" ogłasza: MinisterLu ów „

skarbu zamianował w etncie galicyjskiej pro-  
k u r a t o r y i  s k a r b u  prowizorycznych konce- 
pistów dra Józefa B r z e s k i e g o  i dra Stani­
sława G o ł ą  b a  definitywnymi koncepistami, a 
kotcy pieata dra Ignacego W e i n f e l d a, kon- 
cenistą prokuratoryi skarbu Kierowrik mini­
sterstwa handln zamianował iłoucepistów mini- 
steryalnych Ryszarda B o l e s ł s w s k i e g o  
dra Jnliusza T w a r d o w s k i e g o  wicesekreta 
rzami rcioisteryalnymi w miuistersrwie hardlu.

Waszyngton. Ambasadorem japońskim w Wa­
szyngtonie zcniianowauy został hr. A o k i .

MalźeństMU arcykslęcia
Wiedeń. „Wi°n. Mittagszeitung" donosi: Ar- 

eyksiąże F e r d y n a n d  K a r o l ,  wróciwszy 
z dwuletniej podróży, oświadczył, że nie odstę­
puje cd zamiaru poślubienia córki profesora

v  —ar~~agT"*-—'-—maw

OoBOwiaaaiataj r*d»kt." i wyeawaa

m Ł  fflh 1S U  «u A  A
! JJW MUSU., fck

Krótki oddech. Astma.
Wszyscy, którzy mają te dolegliwości, po 

winni zaraz wysłać kartę korespondencyjną do 
apteki „zum Kóuig von Ungarn“; Fle-scbmarkt L 
w Wiednia i zażądać za darmo próbki astmolu 
Dra Elswlrtha. Proszek ten pomaga, gdzie 
wszelkie inne środki zawodzą.

Kupujcie!

Cennik izby handlowej i przenyeławe| 
’ w Krakowie

v 27 grudnia fgodi. 1 w poradnia).
I> Walały. płaoą

E ubh papiuroWi, . . . . . . .  . . 251 —
Marki nieasleckie  ............................... <17 40
I raakf papierowa 84 8 >
Dwudaie "ii: J ywk. w Jocie 10 10

i

253 — 
,17 80 
96 65
19^20

II. bltły m «i8 iFs*.
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*>U ,  .  ,  . . .  08 W
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n 60

119 35
101 60 
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100 40 
97 70

101 40 
08 70

97 -

z m a r k a  
T r o j k § t n a

u łWUetn.
III. Ubligaoyt I psiyoza,

4“/. Galioyjskle obkgacye propinaoyju^
4•/» Fożyoska krajowa ■ r 1893
4*/, uo*rciaa miMta L w o w a ..................97 —
4‘/«°/» 9 miaata L w o w a ....................iprl —
4 1/. OLligaoj s komunalna Banku kraj.
5‘/.% , n . a
i%  „ kolujow i.........................

IV. L < s f  
L j»j  miasta » rakowa . . .  ̂ .

v. Akope.
ajteye Banku hipoteoenego wo Lwowie 5*0 — 665 -  

,  „ Gai, dla h. ł p. w K r a k , ---------
„ , Lwćw-Cso?nł,>wce-Jase,v 680 —

VI, PubilonBS replay' długs
4‘/i*'/. wspólna renta pap........................  9» SI

B „ srebrna . 99 30
4*/0 rent*, koronowa austriacka . . . .  93 86 
V*/« „ .  weg.ersfer . . .  96 —
4•/. renta aust-yroka w aiocia .  117 —
i*lt „ węgierska w W ocle 11! ao
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Cztery Kalendarze K. Wojnara na r. 1906 WYDAWNICTWO GR0S70WF

IM IEN IA  TADEUSZA KO&Clii

wyszły z druku i odznaczają Sio wielkiem bogactwem doborowej treści i mnóstwem iiustracyi
e l  mianowicie:

„ P o l a k ” , kalendarz hiBtory,zne-powujściowy. zawiera: „Dzieje Królestwa P oM iego i ziem zabranych1* przez Wojnara, „O Rosyi i jej miesziuft- 
c-ch-*, przez Wandę Stadnicką, „Żywot i zasługi Walerego Elj&sza-Radzikowskiego", „Przemowę ks. Prałata Bandnrskiego w kościele 
Maryackim w rocznicę przysięgi Kościuszki", „Co się dzieje w w elbich głębiach nmrza" prof. Uniwer. dra Józefa Nusbauma, nadto

kilka powiastek pięknych i zajmujących, wierszy i t, p.

„ P o l s k i  k - U e n d a r z  .1 l a r y a ń s k i ” zawiera dłuzszy artykuł: „Najświętsza Panna w poezyi pol­
skiej" według prof. Tretiaaa (z portretami 14 poetów i 6 
rycinami), „Bogarodzica", wiersz Wł. Bełzy, „Dzieciątko 

Betleemskie" (legenda), „Biała sukmana", opowieść z czasów Kościnszki przez ks. Bandnrskiego, „Żywot ks. St, Staszyca", „Kilka słów o Moskaiach" przez Wł. 
Stadnickiego, „O spółkach oszczędności i pożyczek syst. RaTfeiseua" przez dra L. Twaroga, „Pubi/czre bura pośrednictwa pracy" przez dra Zbigniewa Pazdre* „O Ja­

ponii*1 przez Wł. Stadnickiego i t. p.

obejmuje: wiersz „Siewca" Zdzisława Dębickiego, powiastkę „Modlitwa Łucki" Adolfa Dygasińskiego, „Dzieje Galicyi 
pod panowaniem au-tryackiem" prz^z Wł. Stndn ckiego, „Ue.ieczkę do Egiptu" (legendę), „Zn cara", obrazek na tle 

_  wojny przez ks. Wł. Bandurskb go, „O ulepszeniach rolnych", dłuższa nader ceuna i potu zaiąca praca inżyniera dra
Jana Blantha z 30 rysunkami, „Pielęgnowanie drzew owecowych w młodym sadzie1 prnez St. Brzózkę, „Chów gęsi", przez Ś 'irgocką, „O spółkach mli Czarskich" 
przez dra L. Twarcga, „PoDkie zboże w dawnych czasach ' przez dra St. Kutrzebę, rMarya Wysłouchowa" przez Wandę Daletką, „O księgach gruntowych czyii tabuli itp.

„ G o s p o d a r z '
Nadto każdy z tych trzech kalendarzy obejmuje prócz różnych przepisów pocztowych stemplowych wykazów jirmarków i t. p., dłuższy artykuł Wojnara: 

„Co słychać w Polsce i Swiecie", zawierający obszerne wiadomości o najnowszych wypa kach politycznych w zuborze rosyj k.m, prw-kim i anstryackim, o rewoincyi 
w Rosji, o wojnie rosyjsko-japońskiej i t. p. Bogatą treść każdego z tych kalendarzy, zdobi przeszło 50 obrazków zwykłych i cztery prześlicznie wykonane obrazy 
kolorowe Walerego Eliasza, przedstawiające pory roku i postacie lub zdaizena historyczne.

„ W i e l k i  i l u s i - - .  H ^ l e n d a r z  p o w s z e c h n y ” jest właściwie wspaniałą książką 
o blisko 400-stu slronach drnkn, 
ozdobionych przeszło 100 ilnstia-

cyami czarnsmi i 12 prześlicznie wykonanymi obrazami kolorowymi, przedstawiającymi „Rok polski y obrazach" przez Walerego Eljasza. „Kalendarz powszecbnjr" 
obeimnje to wszy tko, co się mieści w trzech poprzednich kalendarzach. (Same tylko 'kolorowe obtazy, wydano oddzielnie w mniejszej wielkości, kosztują K 1 20 h.)

Kalendarze „Polak", „Polski kalendarz *faryańskl“ i „Gospodarz", 
kosztują po 20 groszy (4G et), zas „Kalendarz powszechny" 2 ko­
rony w oprawie zwykłej, w płóciennej v ozdobnej oprawie 2 K 40

groszy (I złr. 20 ct.)

Wychodzi rok XI. i^Kłaaem Księgarni ludowej K. iVom»ra
Obecnie są do nabycia:

Zamawiający trzy egzemplarze wprost u wydawcy nie opłacają kosztów przesyłki, przy 10 egzem, jeden darmo 
i przesyłka opłacona. —  Do nabycia wszędzie. Wysyłka tylko za puprzedmem nadesłaniem naleźytości, a przy

większej ilości za zaliczką. 4473 3 lO

A d P e a  d l a  z a m ó w i e ń

2. Pies,ii narodowe, wydanie XVI. (przeszio 60)
3. Za świętą wiarę i mowę przez Zycha, Sewera 

i Zauidzk ego . . .  . . .
o Ksiądz Mackiewicz, bojownik za wiarę i wol­

ność, przez M. Sieczkow ską................................
7. Pieśni narodowe z muzyką do śpiewu i na 

fortepian M. Zwierzyńskiego . . . . . . . .
11. Z /wety znakomitych Polakow przez Jana Za­

rembę, z rycinam i...................................................
21. Losy Jacka Kozika, przez WŻmudzkiego, w. II 
22 — 27. Jak się objawia życie ludzkie E przez co się 

utrzymuje, przez dra Józefa Zanietows*iego
28. 0 prawach obywatelskich, przez dra Tadeu­

sza D w ern ick iego ..................................................
29. Sawędy i opowiadania wierszem) z dziejów 

1’ols.i. prze* Sr. Mazura, wyd. II powięk
31 Maciek w powstaniu, p zez Sewera. 0 powsta 

n.u narodowem w r. 1863 — 4, przez Kaspra 
W ojn ara .....................................................................

32. Matka, przez Sewera  .......................
33. Powstanie listopadowo, przez prof. W-skiego
34. Pogadankaopokanachroślinnych i nawozach 

sztucznych, dra Em la G< dlews£iego . . . .
36 Maciej Mazur, szk c z Syberyi przez Adama 

Szymań kiego, z 5 obniżkam i............................
38. Męczennicy za wolność i lud. K. Wojnara .
39. Z kraju niedoli, t zy obrazki pod Moskale. .
40. Zygmunt Sierakuwski, naczelny wódz Żmudzi 

prz‘z Wacława K o -z c z y c a ................................
41. Wspomnienia z cytaaeli i innych więzień mo­

skiewskich, przez K. W ojnara...........................
42. Z ziem,' lez i krwi, ouow. A. Kopczyńskiego . -
43. Jenerał Jan Henryk D ą b ro w sk i.......................
44. Jeden naród—jedna myśl
45. Ży wr Stanisława Staszica B. Limanowskiego
47. Pod Wiedniem, cpow. bist. E. Śmiałowskiego
48. Moskwa wobec Unii i P o l s k i ...........................
49 Wujcieoh Bartos Głowacki, rolmk-bohater,

przez E. Śrainłowskiego (z obrazKami)
5u. Z pod chłopskiej st zechy,. zbiorek poezyi

jhłopa z nać. Wisły, F. K n .a s ia ......................   -
51. Żywot i dzieła Mikołaja Roja z Nagłowic, 

przez dra Kazimierza Wróblewskiego . . . . -
Z innych nakładów Księąarnia ludowa poleca

Gloger. Księga rzeciy polskich . . .  ...........................
Poplrwska. Krótki rys dziejów ojczystych dli młodzieży 3 20, 

kartonowane . . . .  . . . . "
Swiętek Sierota, powieść................................................. ' '
Wskazówki mezoędne ma urządzających leatr amatorski

przez Z. N. sir. 101 . .   .............................................’
Wysłouchowa. K. Ujejski, jego żyoie i dzieła fNaiład T S. L.i
— Opowiadania Bartosza o Polsce...........................
— Zn wolność i J u d ............................ ’

Zaleski. Elementarz dla samouków (Nakład T. S. L.) 
Żmudzki. Bór, powieść . . . . .  . . . .
— Niedola Nowele
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O taa 4p MtMzieli ? Monie
W ^aJ nżyirlirr Zygmunt Zieliński.

T>o nabycia w księgarniach.
Cena 10 hal 4371 10 25

Czw\.ńek 28 Grudnia 190t>, ii  O W /i K JS f  &  K M A

D o  w ynajęcia
i» d  1  l u t e g o  1 9 0 0

f necie piętro
w domu przy ul. św. Anny I. 3
W.aaomość w tymże domu 

giem potrze u właściciela.
na drn-
4500 3 O

Przeprowadziłam sie
Mały Rynek L. 1, piętro I.

Józefa EKEROWA
Nauczycielka Tańców

3945 ŁO O

Wielki lokal
f r o r to w y ,  p a r le r o w y ,  w  K ra k o w ie ,  p r z y  u l ic y  
Z w ie r z y n ie c k ie j  E l ,  a o  w v » w j ę * i i a  n a  p r a ­
c o w n ię , f a b r y k ę  lu b  n a  r e s t a u r a c j ę .  4505  2  6

Zakład
dla leczenia chorób kobiecych

pod kierunkiem

Dra Cercny i Dra Piotrowskiego
H r a h ó w ,  P o d w a le  1 2 .

Leczy wszelkie cierp enia kobiece, zwłaszcza 
przewlekłe, nadmierne owuzzczenie jrzucha, 
chroniczne zaparcie stolca — Lee zenie gorą­
cem powietrzem, długotrwałe gorące irygacye, 
ułożenie na równi pochyłej z równoczesnem 
obciążeniem zewnętrznem i we wnętrz nem. mię- 
sienie mechaniczne, gimnastyka lecznicza, mię- 
6ienie elektryczne, galwanizacya, faradyz-cya. 
elektroliza, iataforeza, kaustyka — Zakład 
otw .rty od 8—12 i 4 —6, prowadzeń., tylko 

przez lekarzy. 4410 5 16

r /  '-*43« i f t X K K *

Dii lalycia i s  irszystilct teisjM iacl.
N a / żyteczniejsza książka z obrazkami 

dla dzieci od 6— 10 lat jest

r»K polski w obrazach
Eljasza Radzikowskiego,

zawiera pouczające historyczne opowia 
dania ze stosownemi wierszami z lzie- 
jów Polski (Kościuszko, Legiony polskie 
etc.), z efektów, kolor obrazkami w zło­
conej opraw ie K 1'60. Za nadesłaniem 
4426 K 1'90, wysyła opłatoie 5 lo

Henryk Frist Floryanska 3 1.

i  n n n n n n n n n

S p r z e d a ż  g w ia z d k o w ą
urząuza 2990 32 6

1 4  o n c e s y o i i o w a i i y  Z a k ł a d
polecając następ, rzeczy  

Porcelanę, Fortepian krótki, Kandelabry, Se­
kretarz* i Szafy mkrast z oryBinal. bronzami, 
Pająki z bronzu, Garnitury mah. z bronzam 
Komodę mah. z bron . Obrazy, Lnstn mah., 
Biurko mah. damskie i wiele innych pięt nyc-h 
o Katów antvcznycb jakneeż i mebli zwy«2ycn 

od najtańszych do najdroższych,
Ł e o p o łd y n st  M a o h u w sk a ,

Kraków, ui. Szewska Nr 5, p. I.

«  c M r W H  lltJ  ąróbro i t. p., wy
kupuje bezpł. z własnych pieniędzy ce­
lem fcu p a a  po najwyższych eonach. 
M. BREn NER, jnhiier ul. Szultalita 8,
I piętro. 4085 16 24

Lonkors.
W Porębie Radlnej, p. Tarnów, są 

do zrobienia do nowego kościoła dwa 
ołtarze t. j. wielk. ołtarz i boczny, oraz 
ambona

Otertę można wnieść na ręce Ks. Pro­
boszcza Ignacego Poniewskitgo w Po­
rę! 3 Radlnej, p. Tarnów.

Plany i rysunki oraz bliższe w jja­
śnienia będą wystaw ione do przejrzenia 
w księgarni p. Zygmanta Jelenia w Tar
now ie. 4520 1 3

Termiu <1° wnoszenia ofert wyznacza 
się do 1® ® ly « z n ia  1 9 0 6  r .

z  komitetu kościelnego 
w Porębie Radlnej 

l i s .  l i jn a c i j  jp o n i e w s k i .

Rogóźki szczotko- 
yt e, ż-lazue i ko- i 
kosowe.

Chodniki zLioolenm | 
ceratowe i koko 
sowe.

Kalosze iosyjbkie| 
prai dziwę.

Lakier do kaloszy, i
Podeszwy i obcasy |

gumowe.
Podeszwy wkład ko-1 

we do bucików fil-1 
cowe, asbestowe, 
korkowe i słom | 
kowe.

Smarowidło do Jbu- 
yt ja i noaeszwo-
ochronne.

Lakiery, pasty, kre- i  
my do odświeżania i 
bncików.

Waieczki,KitiGips
do zaopatrj wania, 
drzwi i okien od 
przeciągów i zi 
mna.

Przedściółki z Lino­
leum, ceratowe i 
japońskie.

Szczotki do wycie­
rania nóg ao przed­
pokoi.

Wielki wybór wy­
robów szczotkar- 
skich

Latarki s ta je n n e , 
ręczne i kieszon­
kowe.

Ochraniacze nszów 
od zimna i mrozów.

R e i m  i
Największy wybór perfum, mydeł i wszelkich srccUów toaletowych, krajowych i sagraircsnych.

K r a i k ó w  

R yn ek  g łów ny L . 37 —  L in ia  A -B
polecają  po cen ach  a a ju m ia r to ^ a ń sz y c h .

Patrony Schrader’a 
do sporząezaniia 
n a j l e p s z y c h  h 
k ;eró w stołowych 
różnego gatunku.

Alpestre i Sadetia 
ziółka do sporzą­
dzania l i k i e r ów  
„C hartreuse"  i 
„Sudetia" . 

Wódti  francuską. 
Brazay’n i Molta.

Aitykały chirurgi­
czne i hygieniczne,

Papier klozetowy.
Termofory ogrze­

wacze ciała.
Lampki platynowe 

i aparaty Longlif 
do odświeżania po 
wietrzą yp poko­
jach.

Old] przeciw kurzu 
w podojach.

Spluwaczki paten­
towe po 6 halerzy 
sztuka.

Farby olejne do uży­
cia gotowe.

Lakiery i glazury 
do podłóg.

Masę francuską i 
woskową do zapu­
szczania podłóg i 
posadzek.

Farby e m a l i o w e  
Harx’a.

CeniiM m  żądanie darmo i opiatnie.

Fatnngera sucnary 
ula psów.

Potkui, Pecusin i
wa p n o  pastewne 
dla bydła.

Szczotki i zgrzebła 
dla koni.

Dwa razy dzienuit 
vysylkt pocztowa.

Smarowidła na ko­
pyta. 'l

Mydło do siodeł.
Płyn restytuc. Kwi-

zdy. 4207 3 3
Wódka franc.

n r, 2 9 4  

DoFwiaaczony nauczyciel
udz. leke. jęz. angielek Tancusk. niemieck. 
polsk i robyj.n. Metoda Berlitz?. Lokcre pry w 
1 zbiorowe. Zgłoszenia- „F 6 r.“ poste restante 

Kraków. 4 5 io  2 3

1

A N G L I K
zaprasza na lekrye. F lo r j  a ń s k a  8 6 . ł-ragną 
cych jechać na wystawę przygotuje do poprt 
wnego władania t^m językiem. Ceny niskie. 

,613 2 3

50U0 m łr . kubicznych
i więcej drzewa bukowego, okrągłego 
jest do sprzedania loco staoya Nowy 
Taig. — Wiadomość- St. Krzeptowski, 
G. Sianek. Zakopane. 4514 2 30

W yłączny skład

fabryczny 

wyborowych 

zegarków 

„ O M E G A “

4299 4 5

A. S » V »
zegarmistrz

Kraków, ulica Grodzka L. i.

Cenniki gratis.
Zakład założony w  r^kn 1858.

poleca

.. .v

Klinicznie
wypróbowany

N e r w o b ó le , G o śo ieo , B ó l zęDÓw, B ó l g ło w y  
u u w s  t r w a le  1 a ry b łto

Prawnie 
chroniony

1 E Ł .  &  ' U  J O O L  5 d &  y  2 S  J W Ł Ł

t ł l b L O i
wyrobu aptekarza Edelmaua.

Tysiące listów dziękczynnych i poleceń ze s.rony pp. Lekarzy klinik i szpitali powszechnych świadczą najwymowniej o wysokiej 
wartości lecziiiozej Iohtyomentholn, który działa nawet tam, gdzie inne środki tego rodzaju gą zupełnie bezskuteczne. 

Ichtyomenthol do nabycia we wszystkich prawie aptekaca — Główny saład wysyłkowy: L a b o r a to r y r u n  oh om lozw c * p ts k 4 r i «
B zy m o u a  L dglm & na w  B o h o r o u o z a n a o li .

Cena flaszki z opisem użycia i korona. — Pocztą wysyła się odwrotnie najmniej 2 flaszki.
W Krakowie do nabycia, W aptece p. K. Wiszniewskiego, w apt. p. F. Gralewskiego.

O o ł . f r  f l i z  M l t a  Ostrzega się najusilniej przed naślado rnictwami i środkami zastępczymi i 
l i ,  a i O A U U Ł U  ■ -wyraźnie „ Io h ty o m e n th c lu  E d « im a n a “.

uprasza się Żądać
4217 4 6

IjłWWpH n ip r r -  >

D w i e  ł a a n e  r e a l n o ś c i
przedmiejskie, oraz dwie paroele «to s p r z e ­
d a n ia .  Zgłoszenia pod 4 8 9 0  przyjmuje Admi­
nistracja „N.- Reformy" 4390 6 8

Znana, niezrównanej dobroci

f l £ B B A T 4  B O N Y J N K A
Sergiusza W. Perłowa z Moskwy.

Prawdziwa tylko ze znakiem ochron. vDzwon ‘, 
który sie znajduje na każdej paczce.

Do nabycia tylko w składzie herbat firmy

AG. LISOWSKI, dawniej „Fortuna*'
1043 Kraków, Sukiennice, L. 23. 12 O

S o c ie tA  a n o n im a  p e r utiiizzaziorie dellti 
Dalmazia-Triest.

forze idrauliche della
4485 2 20

Kapitał akcyjny 8,000 000 koron.
Sic iziba w Tryeśrie. P i ? i  m l s s i m a  Fabryka w Sebenico.

C A L c n n a  g a r b id  - » «
po 22 K za 100 kilogramów

wagi netto (nie brać brutto za netto) w pakunkach 50 Kilogramowych lub 
100 kilogramowych, nie licząc z» opakowanie, opłatnie stacyp Tryest, po 
przesłania należytoaci podług rachankn. Karhid ziarnisty w 1/g, 5/s? 8/is 
i 15/25 w”1- ziarnkach z dodatkiem 4 K, t. j. po 26 K  — Osobliwy opust 

za przesyłki całemi wagonami począwszy od 10.000 Kilogramów.

Stosowny nttiiaM iw iiM o w y  dla chłopców.
Laterm maąica Tanie maszyny parowe

do ogrze­
wania spi­
rytusem, 

stojące, i  
cylinaro- 
*3 m weu- 
1' lem bez­

pieczeń­
stwa, świ- 
stawkąpa.
rową, o-

tworem do nalewania wody, wysokość 24 om , 
całkowite z lampą spirytusową, w Pc ołt" za- 
pŁi  wane K  1-60, Takanama ^"ększa,

około 34 cm szeroka. K  2 ‘8#;
Laterna magica czarno lakierowana - niklowym 
objektywert i trzema optyoznemi s o c z e w k a m i, 

Sampą naftową, całkowita z li obrŁi&mi 
20 cm. wysoka K 3’60, 

sakasama 24 .  K 5’—,
*8 * ,  K 8 - .
34 „ » Ł la'— •

Do nabycia wprvs l przez

Hannsa Konrada
>.ą fabryko zegarów Brlli, Nr 44? (Czechy),
gato uustr. cenniki * przeszło 1000 odbitek 
.ygyta się na iądanit - a darmc opłacone. 

4094 9 10

1.

U Ż Y W A J C IE  F Y L K O  
P A S T  D O  O B U W IA

IS K R A
3866 9 10

A p i e k ^

Fort. Grotowskiego
w Krakowie, ul. Szczepańska 1,
poleca tMM«ępojąoc wyroby wi&jj m

D fltrflllhn  <J*hta“ w y ś m i e n i t y  srode. do 
Bi l i  |GII konserwowe aia włosów, usuwa łu­

pież • swąd z głowy, wzmacnia - .'bulki syf0.
sowe i zrpt biega wyr.adanin.

C e n a  f l » k «  u  k o r o m  8 1 k o r o a  « .

„ ja h ra "  koli chioriumn pasta
do zębów, wybi®A& desinfekcyonujfl i kou- 

B»rwuje ustną. Tuba 80 hal.

»Jahra“ Antyseotyczna woda
do u«t.

znakociit. wona do utizymonla zdrowych *ę- 
hów i 4° plokauil ust. "  Flakon koron l ‘5f0.

„ ja o ra "  Wata
wyśmienity środek przy katar oh noya. 

tndełko 40 hal. 3521 33 100

M B *  ■

Ruct) Wycnoaźców z Gaiicyi i Bukowiny
przez Tryesl.

Jazda przez T r y c s t  do M ow 6go  J o r a n  i wezelKicn miej­
scowości Północnej Ameryki w wTkw;ntme uiządzonych pier- 
w-izorztjdnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne

Tow arzyctw o ż e g lu g i  w  Tryeśoie

„ lu s t r o  ^ m e r ic a n a 11
Jako jedyne austryackie Towarzyotwc Zegiużne, które na mocy -oiporią- 
damia linidteryaLnogo r 30 kwietni r 1&04 1, 21.903 uoowaanione ro- 

stało do tworieida igcncyi i następstw ustanowiło
G-eneraln% Agenoyę dia Oalicjri I Bukowiny
i upoważniło ią do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 
Wszelkich wyjaśnień udzielają, oraz a p u  s d a ś  k a ra  załatwiają:
GENERALNA aGENCTA GOLDLUcT i SP. 

w  K R A K O w P IE , u lic a  L u b io z  1. 7 ,
oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Ozer niowcach, NadDrzeziu,

S zczak ow ej. 4104 8 50

" I

Zmiana lokalu.
Niniejszem , awiadamiam Szanownych 

Rodziców i Opiekunów, że z dniem 
1 grudnia 1 9 0 5  p r z e u i o s l a m  m ą

SzkółKę froeblow&ką
z ulicy Siennej d o  R y n l i u  g ł ó ­
w n e g o  Ł . 34^ lima C—D, Pałac 
Spiski. Dzieci przyjmuje Każdego czasn.

Poiecając się nadal łaskawym wzglę­
dom Szanowni eh rodziców i Opiekunów 
i zapewniając troskliwą opiekę nad po­
wierzoną mi dziatwą, pozostaję z głę- 
bok iem poważaniem

4302 5 5 1 .  R y d l i t i s k a .

s l u s a r z a
ś n ia k o w ^ k i,  
I.. 4 8 .

specjalistę do wag przyj­
mie zaraz firma 8 t .  L e- 

K r a k ó w ,  u l ic a  G r o d z i t a
4487 3 3

PATENTY
marki ochronne i ochronę modeli we 
wszystkich państwach europejskich i za­
morskich wyjednywa inż. S . B s b a ń s k l ,  

przysięgły rzecznik patentowy. 
W io d ó i i ,  V IL , Lindengasse 2 (tele­

fon 6662). 3688 58 0

O g r o d n ic tw o organ Towarzystwa 0- 
grodniczegi w Krako­

wie, pod -edakcyą Józefa Brzezi a skiego, wychu 
dzi w miesięcznych zeszytach illuitrowanych, 
o b e c n ie  9  r o k .  — Zamieszcza najświeższe 
i zajmujące praoe i rozprawy w dziadzinie 
*t*«k .w n ic lw a ,  w a r z y w n ic tw a , k w l» .  
cim rs t w a . treści ogóluoj, h^respo^iden sye itp.

W  r 1905 mnóstwo zaj nującyct i p m- 
czającyoh artykułów było objaśnionych 1S5  
r y c in a m i. -

Dawniejsze r0iJiniki są jeszcze do nabycii 
o 'ile  zapas starczy.

Całoroczna prenu-oera.a wynosi z przesyłką" 
pocztową w Austryi i Węgrzech t y l k o  6  n  
« «  b ,  półroczna S K  3 0  b .  Dla zarządów 
szkół i nauczycieli luaowych ro cL u u  4 K  
50 ł .  Zebiyty okazowe darmo i opłatnie, 

Piennuieiatę przyjmuje aoministracya .Ogro­
dnictwa1' w Krakowie. 4&lt> 2 4

P K C A R n i / l  K A W Y

Miód pszczelny
domieszek, wysyła w Was trnkacb po 5 kg. z pa­
siek własnych, już z opłatą poczty z® 6 „uran 
M iń r l  n i ł n u  w Mklanych gąs«crk«,ch po 

I 5 tg . również z oplata po­
czty za 6 koron. Zarząd Dóbr ziemskich Zygmunta 
Lityńskiego w Siemikuwcach, poczia Slemlkowce. 

4286 15 81

Pożyczki
załatwi. ra kondyEtem i bez kondj rtu, dla 
F T urzędników, oficerów wogólności, piofe- 
sorói., wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notaryuszy, adwokatów i _pceiarzy. B u p re-  
so & ta o y a  - B e a  “ te n  V o r e tn a “ w (  L  v o -  
W k O , u l. K o p e r n ik a  7. 4195 10 K)

H a l l i
&

• A n j w i ę l i  A a K - a u

C k  B 3 k  »  1 I S  C t t n  3 0
Główny “kład l tabrykŁ trumWn przy n i .  W . T ° # ia g s a  1. 4  (tuż przy hlacu 8ao*e- 

paósk.mj. Telefon Nr 331. — Fili* 01. K o p e r n ik a  1. *•
Zakłau urządza pogrzeby dla wszysikloh w, załatwia saai wszysmie fur- 

ibainotcp nuhylająo pozostałej rodzinie wszelkie trudy Również podejmuje się prac- 
wozu zw joi dc wszystkich krajów Europy.

,*ądanla .p łata w ratacu aiiofc ęc-.nych.
Pojiah^-j^ wiagn0 katk-umby, odstępuje miejsca pojedynere na wioczne osasy, 

tudzież przyjmuję zwłoki do tymozusowego „rzechowania l a  miernym czynszem mie­
sięcznym.

0 W K ft ik :  N;ektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób trumien, co jes- jiezgodne z prawdą, gdyż żaden 1 nieb nie ma fachowego 
wykształcenia, a teio.' i trum.en wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja jeden, jako 
tuajster stolarski, prawo to „nam I faktycznie trumny wyrabiam. 8452 21 *)

terwszy najcansz) magazyn ma
»  t_ ru o w ie  u lio f  Floryan&tuej L. SÓ, *. p.

G o  j a  s w o i m  l u l ) y m  

p o d a i n j ę  L a  g w i a z d k ę ?
N aj praktjc czn iej szą 

rzeczą jest maszyna 
„Singcra** do szytia, 
która niezbędną j est 
w każdym domu, a m >  
żna ją wraz z przy­
krywką nabyć za bez­
cen, bo tylko za 2 9  itr. 
z gwarancyą 5-letnia. 

W każdym innym składzie kosztuję 
o 30o/# Więcej, niż n mnie, Przyjmuje 
maszynę napowrót, gó j by nie funkcjono­
wała jak najlepiej. Wysyłka tylko za 

zaliczką. 4190 11 o
A R N O L D  F A L L E K  w  K r a k o w i e

u lic *  C tro d .k a  L . 3 3

HdW j! |* .W B j

M j * M l i q i b  
i D kjltpufni 14 9- 
BhMtli aiL pOIROff

p. H R Ilfi 
L lj l i t U y d

/I. m \ H O R M1CKI.
2365 148 0

P a . n n a
oraz P R A K T Y K A N T  biurowy (w0‘ 
lontarynsz) potrzebni do ó i n r a  firmy 
Ł a iig r o K  (Kolej ow* 2). Zgłoszenia 

tylko pisemne. 4524 2 3

Polak,k a t., 29 la t, n a  p a ń s tw o  
wem stam w iS K n, z do­
chodam i 6000 K ro cz n  e, 
p rag n ie  zaś lu b ić  m łodą, 

p rz y s to jn ą  p a n n ę  z odpow iednim  posa 
g iem . L is ty  z  fo to g ra r .ą  proszę p rz e ­
sy ła ć  pod adr.: . , 1 ’o i a h  ’,  A b l i a z i a  
R a n p tp o s tla g e rn d . , 4517 2 2

'

bez niiiiczycteia, hez nauki, bez znn.omoścl nut
możr kuidy grać na mojej’

TRĄBCE SAMOGRAJACH J
pleśni, tańce , 1

r  ze. Na we-
< • v . a u j - J k  sela, na Zubawy

okolicznościowe,
0  , wycieczki I t. d.,

bardzo poleceni) 
godua, Instru- 
men* ten m, 10 
klawiszy, 20 gło- 

^sów, 2 kiapy ba­
sowe i kosztuje 

wraz ze szkołą uimouczema się złr. r25, 3 
trąbki Złr 3’50, Trąoka w najlepszew wyao 
naniu i o najlepszych tonach złr. I’80. Wycyłka* 
za zaliczką lub pc nadesłanie pieniędzy przez 
T? a Tg w ra KONRADA Dom eksponow., in 
strumentów mnzyc-nych w  B r a  B r, HOS 
(Czechy). Bogate ilustrowany cnnik gratit

i frankc- 3782 17 2C

W IK T O R  C Z A P L IC K I , jubiler
w  R r - k o w le ,  R y n e k  g l .  7 ,

poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych, przyjmuje z-' mówienia, reporacy i m  iany. 
Zakjnuje zł to, srebro i drogie kamienie, /ajw iekszy wybór pierścionkom zaręczynowy- 
o.az rawdziwych korab toczonych. Na składzie zegarki złote damskie i  męskie z najlepszych

fabryk szwajcarskich. , 42®1 3 '
SŁYNNE SCHAFFHAUSEN i OMEGA. — CENY N a JNIŻSZE — GWa RANOYA 6 LETNIa .

i i  l H
w Krakowie, ul. Grodzka 4C,

poleca:

I n c t r u m e n t y  m u z y  c z n e  w s z e l f c i e -  

. g o  r o d z a i u  ; 4977 7 10 

Arystouy, Symphoni»ny, 
Mandoliny, Cyfry,

monie 1 t. (1.
M ar-

Budzik żonkarencyjny
1 edług systemu amerykańskiego w sa  ćem p o . o ż e n i u  idący. ’8 
ctm. wysoki, doorej konstmkcyi, nadający się dr ciągłej smzDy 
z 3-letnlą pisemną gwarancyą za dobry I dokładny onod. L a r , 
|-45, 3 BZtuki złr 4, .e tarczą wieczór świecącą złi 1 «o, a szt. 4 t>u. 

Niema ryzyka! Dozwolona wymiana lub zwrot pieniędzy.

Wysyłka r-, H A N N S A  K O N R A D A
3781Z ” Pierwszą fabrykę w Briix N ' 1101 (Czechy).
Bogato ilustrowano cenniki z przeszło

9 10
 ______________   - 1000 odbitek agarów,

.ryro! ów^srehrnyJFl złotych, wysyła na żądanie gratis i franko.

s o la n a  ^ s js p łt f ta e  pf5k«-
pęt’ ?. r-*rr*ni|iW» •  .«zefi5pe W J Z l
ł ir s *  d /fcer a u y j t  U o l c o r s i r a
flL^C f po  owikack l is

0000000000



s:r j s *

H y w a ,

Sirolina
w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu,

zołzach, influenzie
p i z e z  lic z n y c h  p ro fe s o ró w  i l e k a r z y  co  d z ie ń  z a p is y w a n a .

podnieca apeiyt i sprawia, Je przybywa ciałs, usuwa 
ka»*ol jw ydw eliny, sprawia, że poty Loee im ta ją .

P o n i e w a ż  są . l i o n e  n a ś l a d o w n i o t r  a ,  p r z e t o  p r o s i m y  ż ą d a ć  z a w s z e  w  o r y g i n a l n y m
opakowaniu „Iloche“. Dostać La o iaŁ na zarządzenie lekarz* w iplekach

‘ po 4 K za flaszkę. Igtiifciis:- IK iC-1

F. Hoffmann-La Koche &  Co.
B a s s y l ® s i  (S z w a jc a ry a ) . 4186 4 4<i

P A N N A
i  dłuższą praktyką biurową, pisząc- jzybso na 
maszynie jo  polsku i niemiecku, z cfez .m-nem 
z buc .alibryi i stoaografią t  siaką po.zuknje 
poiaay. Zgłoszenia pod Z. Z. dc Jkdm- 

4527 1 4

W ydzierżawię lub sprzedam handel 
korzenne - śniadankowy „  duiem  

mieście. Warunki korzystne. Morawski 
poste restante Kosien/ce. 45&0 1 2

Realność
jednopiętrowa w pięknem położeniu 
wraz z anzym ogrodem, nadąjącym się 
na parceiacyę jest z wolnej ręki w Kra­
kowie 00 sp rz e d a n ia  Zgłoszenia S. W. 
poste re tanie Kraków 4526 1 3

PłBROSZ* RRAROńSSRA

P r * L « R N ł A  K A W Y
^ S a zn e J ia  

PP. Bospotfyń!
Za Jmroo, jako promą. 
otrzyira hazdp z P. T 
OdWeredw wyfcaaoMiet
się zwrotem oorâ tWw 

(z mrrfca oofwoM^i 
z zakupionych T2 , klgf 
ggj tnoieft wy6or. yca BU 
mteszanin palonaj kawy 
oatentô aną Iet .rdo6n% 
herir.etyezm, f «.,łeisMrM, 
m a  samomiers*** B M  

zeaędc >Jęcą
do pi",Bcfiowyw»"ta 

iw witą
„ e c f l s e R w r o R 4-

M . J A W O R N I C K I
KraRćw, l^yneK gi. 44.

3392 26 0

Księgarnia 2. E. Friedleina
w K rakow ie

Rynek główny L. 17 —  T e le fo n  N r 4 5 2
wydała

w JiO-ty rocznicę swego istnienia
tucyan W ,:BctUew polsljie

wspaniała edycya na prawdziwym wonnie ilustracyjnym, w wielkim formacie, 
z 19 kolurowemi ilustracyam Włodz. Tetmajera. Tekst zdobią liczne rysunki 
etc. tegoż artysty-malarza jakoteż nuty kolend i pieśni narodowych oraz śpie­

wów z jasełek krakowskich.
Cena egzemplarza oprawnego w pt u  gamm Koron 20’—

lucyan Jjydcl: patt Tw aitettf
poemat w !8  p'eśri ich, z kolorowemi rycinami i ozdobam’ w tekście S. A. 
Procajłowicza. Książka ta jest najlepszym podarkiem Jla młodz.eży ws~elkiego 
wieku nie pozbawiona jednak wartości literackiej i dla czytającej publiczności.

Cena egzemplarza w prawdziwie artystycznej oprawie Kuroń 4-—

Mieczysława 51cczl;owsHa: l Orląt Orły
Powiastki i obrazy historyczne dla młodzieży 

Książkę tę zdobi 6 ilnstracyj znanego artysty-malarza St. Fabijaóskbgo. — 
Cena egzemplarza w eleganckiej kartonowej opiaaie Konon 3 20.

J b sn y pł omień ]
k w i e c ą  s i ę  d ł u g o !

3673 3 5
Najlepsza jakość!

Liczne naśladowania etykietowania naszych od 70 lat wziętość mających 
świec Mi l l e g o  zniewalają nas do zmi ny kształtu etykiety jak niżej

F. A. Sarga Syn I Sp6lk«, WltdsiO. I k. Nadworni dntUwwy 
X^>. A  l l e e g a s i *  9  A

!V ^ P w 6W ^r"1”
E ty k ie t a  I n a z w a  „ M IL L Y '*  

p r a w n ie  z a s t r z o z o n e .
la d o w n lo tw o  z ff* ! 'o n lo n «

C.WD 
l JaKoiol

3 [  K r.z n a  . w i . o i  J a .*  „ o p a t r z o i u

plMsnoln „MILLY" 1 £"
o c h ro n n y m  „ S L O N C K ”  ^sa g *

Ostrzeżenie przed naśladownictwem.
Nasze etykiety, słowo Milly, tudzież znak słońce są prawnie chronione.

n a

M. JAWORNICKI

Zna^onuta
r a s * o t«

Jterbata z w ieżą
s t M

do nabycia 
* 129 miastach

i miasteczkach-
w kraju,

Z miejscowości, 
gdzie jej niema, 

zgłaszać się 
WDrost do firmy

S Z A R S K I  
i SYN

w KRAKOWIE.
Rok założenia 1853. 3830 29 o

L. M. 123966/905 4519 1 3
I. Dept.

Ogłoszenie.
Z. aniem 30 czerwca 19u6 upływa 

termin obecnego kontraktu o dzierżawę 
teatru miejskiego we Lwowie.

Uelem wydzierżawienia teatru miej­
skiego na dalszy okres, mianowit le na 
czas od 1 lipca 1906 do 30 czerwca 
1909, względnie 1912 roku z^prasz^m 
w myśl zasadniczej uchwały Rady miej­
skiej osoby reflektujące na tę dzierżawę 
do wnoszenia ofert, puzostawując ofe 
rentom przedstawienie w trunków, pod 
jakim byliby skłonn piow adzić przed­
siębiorstwo teatralno.

Radzie mieiskiej zastrzega się zu­
pełną swobodę co do przyjęcia ofert, 
jak niemniej pod względem warunków 
przyszłegu kontraktu,

Oferty naieżycie ostemplowane i opie­
czętowane należy wnosić na ręce De 
parlamentu I Magistratu m. Lwowa 
w ł erminie do d a ln  3 1  styC fcilfa  
ki# 0 6  (szeićj godzina 12 w południe.

BlizSz/oh wyjaśm ei zasięgnąć można 
w Departamencie I Magistratu miasta 
Lwowa.

Lwów. dnia 21 grudnia 1905.
Prezydent miasta 

M ichalski.

Oprócz tego otrzymała księgarnia na skład główny i poleca:

piotr paryiaK: Z górnych chwil życia
Poezye. — Cena Koron 3-—

Wspomniane ks.ązki są do naoycia we wszystk:ch księgarniach lub wprost 
w ks.ęgarm nakładowej, która zaopatrzona jest w b o g a t y  w y b ó r  książek 
na podarki dla młodzieży oraz dzieł dia osob stsrszych.— Księgarnia wysyła
f ł R i  l l U B t r t T l ł  n u y  Y n - o a ^ « k b  A  * T < H r x > . » -y ^  ■ o . m A w i a A  * -  P T C w i ^ C *  1

załatwia odwrotnie. 44?  ̂ 7

K r a k ó w ,  R y n e k  JSTr 4 4  —  p o le c a

W ina węgierskie hegjalajskie stołowe za butelkę po R l ' — , 
1-30 , 1-50, 2 — , 3-—  i wyżej.

W in a  Boi’deaux b ia łe  i c z e rw o n e , s to ło w e  z a  b u te lk ę  p o  F  2 20  
2 6 0 , 3-— , 3 6 0 , 4-—  i w yżej.

C * i . g n a ć  4 » r y g i n a i u y  f r a n c u s k i  po K 5 #— , V —  i 9 -—  z a
butelkę.

Starki i Śliwowice w y b o rn e  i g ła d k ie  z a  b u te lk ę  po K 2 •—  
2 6 0 , 3 '— , 4 1— , 6 -—  i 8 -— .  4417 9 o

Obszerny plac
przy ul. ZiobzowiSiei, murem otoczony, jest 

na lat kilka d o  w y a a ję c i* .
.Bliższa wiadomość w handia p . J fo h la ,  

ulica Łobzowska 28, na rogu *1488 3 3

Powozy, wozKi, same
odznaczone na kilku wystawach, w wiel­
kim wyborze do sprzedania w pracowni

POWOZÓW 3704 18 20
Ignacego (]*BZ .il«2 !IEkA

w P o d g ó r z u ,  n i.  W ie l i c k a  j.. 7 .

Przyjmuje wszeme repeiacye. Ceny nisfte.
C e n n ik i a a  ż ą d a n ia .

ica 3 ni iwa
przy ulicy Ogrodowej 1. 3, oraz przy­
legły przez' podwórzec dom s ta ry  przy 
ul. Warszawskiej 1. 7, do sprzedania 
zaraz z powodu niezdrowia właścicielki, 
bez pośredników. Warunki mogą być 
bardzo udogodnione. Istniejąca pożyczka 
bankowa ułatw a Kupno przy uie wiel- 
Kim stosunkowo K apitale. Dochód czy sty  
w nosi około 8•/„. Bliższa wiadomość: 
ulica Ogrodowa Nr 3, I p. 4271 4 4

Na Gwiazdkę
10°|U ta n ie j

Mydła i Perfumy
fi

ooooo 0000000 0000o c ^ o o o

na cynkn, mosiądzu i m:edzi wykonuje szybko w pierwszorzędnej ja­
kości i wbzelkich znanych sposobach reorodukcyjnych

d la  p ism  1 lu s t r

> 0 0 0 0
-J-

R.Ciimar,Hrakót>
O

o
©o
oo
C5
©
©
©
o

©o

R y n e k  1 3  —  p o le c a :

Lam py do nafty , sp iry tusu  oliw y i prądu elek try ­
cznego.

P a ln ik i ze s ia tk ą  do sp iry tusu  samb się rozświe- 
oająo* ( s y s te m  n a jp e w ^ ii^ js z y ) .

Piboe naftow e bez ru r  i komina. K uchnie naftow e
1 spirytusow e.

N aftę nieeksplodnjąoą salonową. W abonamencie (na 
kupony) iak zwykle taouej.

W y sy łk i n a fty  na prowlnoyę w  b e c z k a c h  b a lo n a c h  u s k u -  ©  
te c z n ia m  do k a ż d e j s ta c y i  k o le jo w e j w e  w to r k i  i p ią tk i .  W

U
o  
©  000

’ itaiaioirój
' cenników , k a r t ZORZAU wydawnictw

artyst., pi«ka-_
tó w , k a le n d a ­
rzy i ogłoszeń

E
Q  widokowych, £  £

jedyny krajowy przez facliowo za granicą technicznie i artystycznie 
wykształconego człowieka prowadzony 4391 r> o

Zakład reprodukcyi artystycznej meclianicznej
w Erakowie, ni. św. Krzyża 7. Telel. 638 . 0

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC^OOO
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G & d y  u i i i e !

0 Q Q 0 Q 0 0 G Q Q ® 0 £ * 0

3490 15 0

N A  R E U M A T Y Z M
gościec, postrzał (ischias) i wszelkie nerwobóle, poleca się uśmierzające 
nacieranie, od lat 5 ogromnie rozpowszechnione, przez wielu lekarzy or- 

dycowane i przez znaknmituśd uznane 
Linilmentum Gaultheriae Compositum

5 kor. i więcej dziennego zarobku
Towarzystwa robotników 
do wyrobów trykotowyob 

na nujzynaoh.
To,tasuje się osób oboj- 
B* pici 1 o robienia poń- 
ctficK na nasiej magzyuie. 
Zwykta i biybka robota 
przei oaty rok ^ iomn. 

Wiadomości witępne nie potrzebne. Oddalenie 
nie itanowi przeazsody, a robotę my aprze 

najemj. 3759 u5 0
Towarzysiwi. robotników do wyrobów trykot- 

wych nn naszynaob 
Tboo „ Whlttlok I Ski, Praga, PlaO Św. Piotra 

7 I -  282. Tryett. »l» C.npnnlie 13—282.

z prawjie zarejestrowaną marką ochronną

J W E i R W
chemika dra Jabusza Fraazosa aptekarza i Tarm.polu. — Cena flakonu 
80 hal., 10 flakonów 8 kor., nie licząc opakowania i franko. —  Tysiące 
lutów dziąkczyunych do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka po­
cztowa. Do nabycia w każdej większej aptece, względnie w aptece che- 

iiika j> f Ł  J u l i u g z a  F r a n z o s a  w  T a r n o p o l u .  4339 7 52

C y r l i  j e i  » d o ł u j e  o g r z e w a n y  i

Ineral.
Rządowe uprawniofla

lbCZti
pod firmą

K. ^zacu i Chmurski w Krakowie
p r z y  n i .  4w . O e r f r u d j  p o d  N r . 4 ,  3902 14 o

wyr*bli» pod kontrolą komłayi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toi To w.
' is r o c ły  m i k n e i > a J n e  s z t u c z n e

odpnwiadająoe BStadem chemicznym yodom Rl 1,t .'s StvlK.l GIBSHFBBiiKKSklE.T, 
8ELTBRSKIE.T VIOiiT, ytABYŁNBADZKIEJ, HOMBURG, KiSSINGEN, tudzież

s p e o y a l n e  l u s c z n i c i e
jak; litową, bromową, jodową, żeJazi.sta, kwaśną, oraz w o d y  l e e i n io i *  n o r m a ln e  

t  pizepisa Prof. Jaworskiego.
Sprzedaż nząstkow. w aptekach I drogueryach. -  Cenniki na żądanie franco.

w  e le g a n c k ic h  i b o g a to  w y p o sa ż o ­
n y c h  k a s e tk a c h ,  o ra z  w s z e lk ie  a r ­

t y k u ły  to a le to w e , p o le c a

Skład apteczny „Saoitas
u L  D ł u g a  1 6 .  4140 13 0

.ij-
itiMs

I
* ■

B a l n o d o r , J a K r a
1 d oA rom atyczne '■abletk d o  m ycia I do  

Kąp.eli, n a d a ja  w odzie  n a d e r  
p rzy jem ną * trw ata woń, o d iw ie ż a ją  

i w yg ra d z a ja  SKóre
Cena-K 1'60.

Wyrób i glowny Shtad
A p t e k a  t'or. G r a t e w s k i e g o  

w K r a k o w i e .  
W y s tr z e g a ć  s ię  n a ś / a d o c u n i c t u r

Frłi
i_ f -

4349 8 60

X  WEG1EL X
z krajowej kopalni Bory

Wino szampańskie

S iH iC  i * A  A I
Cfttolie 0 godzinie 8-iej Wieczór W ie lk ie  Przedstawienie 

We środę, niedzielę i święta
Frzed stawienia
o godzinie 4  po południu i o godzinie H wieczór 

x  p r o g r a m e m  d o t y c h c z a s  n  !<■ K l d z i r n j  m . 4525

uznane w całej Francyi, jako najlepszy lekki szanapan7 
powszechnie podawane na przyjęciach dworów pa­

nujących.

Skład Główny: ^ 3r.E ® **L lH L C i -  H o t e l
j i k r a k ó  n r .

Butelka 8 koron. 4dfc9 3 1

Węgiel i  kopalni nory z*wl«n wedle analizy 
o. k, szkoły politechnicznej we LwowL 5914O. JL, BLJlUIj puiibouiu“ v— ------  ’
k a lo ry i .  w ę g ie l  * k o p a m i  B o r y  o d p o w ia d a
iŁtem jakości pierwsuorzędnego węgla Mysio 
wickle"!' Węgiel z kopalni M ory  po „enaoh 
na]tti8zych i  doirosem I sn ieiionam  do pi­
wnicy, oraz najlepue g .tank l węgli pbino- 
śląik leh  d li goriela i e io .  p r* « m v a ło -  
w y o h . które wproct i  z o p a l i  wysyłane zo- 

Rtają, poleoa 3304 37 0
A d o l f  B l u m e r ^ t e i d

Skudy węgla, Kraków, fawiŁ **> ,8)9łoa 59

Nowoććl Nowość!
kała oikiestra kieszonkowa.

Pewna I lo ś ć  osób może 
utworzyć :azs kapelę 
t ergankkw i bębna. 

O rffaaJk i j e  m a f to -  
n B ty m  a k  o m p a n lc  

in 'in te rn  o ą b a a .  
Obicie mosiężne, 10 
cziartK, 20 głosów, 
la  jakość z bębnem 
skórzanym. Każdy mo­
że zaraz grać. W ele- 
gBULkiem pudełka K 

2'dtl. Tabie»au '' o 16 dzinrkaoh, 32 głoss.on 
weniolo, la ja1 uść z bębnem skórzanym wel«  - 
g-inckiem pudełku 3 K, W ysyła za zaliczką 

Erzgeblrgleclios Muslkwaren-Yeraandthaus

%
B r u n

(Cacifi.
Bogata ilustrowun krtaiogl z przeszło 1000 od­

mie
IIU W LI u w a u t  £  p i  Ł a tS A lW  IW V W  WU

bitek wysyła się na im anie keidemu za da. bij
epłaoooe. 3786 u lo

Najiepszym pokarmem dla dziecka, o s o b liw ie  w  p ie rw s z y m  o k re s ie  życia ., j e s t  m leK o z d ro w e j m a tk i ,  d o b re j  k a rm ic ie lk i .  Ctdy je d n a k  p o k a rm u  te g o  b r a k  lu b  j e s t  n ie d o s ta te c z n y m , 

w z g lę d n ie  m a tk a  n ie  z n a jd u je  w e  w s z y s k ic h  w a r u n k a c h  d o b re j k a r m ic ie lk i ,  n u j c z k l l  4 - ' T g i . :  4  jSś* je d y n y m  ś ro d k ie m  w y ż y w c z y m  i o d ­

ż y w c z y m , k tó r y  t e n  b r a k  s k u te c z n ie  z a s tą p i  e j  ttia w  a p te k a c h .  4030 a  10

% Drnkwiu Literacki  ̂ w Fimk«wi«. pl Ttyneliońgk 10

i
H s r i c  dsrakae*1 i L , K  P ź t tk  ,


